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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

Redakcja przyjmuje Interesantów od 
ł — 3 po poi Za zwrot rękopisów 

Redakcja nie odpowiada 
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od U do 1-ej.

W OBOTrtl
Opłata pocztowa uiszczona 

ryczałtem.

CEnTRAtriY
ORGAN PPS

-~Ą -A — r?

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się!

Obrady Z. P. P. S,
Postulaty P. P. S.

Tow. Bariicki desygnowany do Rządu.
Wczoraj wieczorem odbyło się pod 

przewodnictwem tow. Barlickiego posiedze­
nie Z. P. P. S. Sytuację polityczną refero­
wali tow. tow. Perl i Niedziałkowski. W 
dyskusji zabierali głos liczni mówcy.

Podnoszono z całym naciskiem szereg 
postulatów których przeprowadzenie w 
czasie najbliższym jest konieczne, jeżeli 
Rząd koalicyjny ma spełnić swoje zadanie. 
W śród postulatów tych wymienimy przede- 
wszystkiem konieczność niezwłocznego wy­
nalezienia funduszów .na ruch budowlany i 
roboty publiczne, przytem wskazano zara­

zem sposoby, mogące ułatwić sfinansowanie 
robót, między innem: opodatkowanie przed­
miotów luksusowych , biletów kolejowych 
I i II ki. i t.\p.; wymienimy dalej sprawę po­
datku majątkowego, zwiększenie zapomóg 
dla bezrobotnych w pieniądzach i w natu­
rze. konieczność energicznej i publicznej 
walki z nadużyciami,

Postulaty zostały przez Z.P.P.S. zaak­
ceptowane i zostaną przedstawione Rządo­
wi w formie kategorycznej.

Do Rządu Z. P. P. S. delegował ze swe­
go ramienia tow. Norberta Barlickiego.

Nowe zajścia w dniu 
wczorajszym.

Kalisz, 10 lutego.
(Telefonem)

Dziś rano przed Magistratem miasta Ka­
lisza poczęły znowu zbierać się tłumy. Biura 
Magistratu były nieczynne. W  Magistracie 
obsadzonym przez pluton wojska i policję u- 
rzędowała komisja śledcza pod przewodnic­
twem pprok. Gzowskiego. Po jakimś czasie 
policja bez specjalnego oporu rozpędziła zgro­
madzonych, poważniejszych zajść nie było.

Nie bacząc na podniecenie, jakie ogarnę­
ło ludność i możliwość nowych rozruchów i 
ofiar t. zw. niezależni socjaliści (drobnerowcy) 
pod firmą Związków Zawodowych zwołali na 
godz. 10 wiecz, do sali kina „Stylowy". Na 
wiec przybył osławiony rozbijacz Zw. Zaw. z 
Łodzi p. Klimaszewski (drobnerowiec) i pos. 
Hołowacz z Niezależnej Partji Chłopskiej.

Starostwo odmówiło zezwolenia na odby­
cie się wiecu.

Mimo to mówcy zaczęli przemawiać. Re­
ferent starostwa Korycki wezwał przewodni­
czącego do rozwiązania wiecu. Wezwanie to 
nie odniosło skutku. Na salę weszło 36 poli­
cjantów, którzy utworzywszy kordon usunęli 
zebranych w liczbie kilkaset osób z sali.

Pos. Hołowacz został przy usuwaniu go 
uderzony i pchnięty bagnetem, na szczęście 
bagnet rozdarł mu jedynie palto, nie ran iąc  go 
zupełnie. Gdy tłum wyparty został na ulicę 
począł obrzucać policję kamieniami, cegłami, 
butelkami i sztachetami z rozebranego płotu.

Referent Korycki został ranny kamie­
niem. Policja z bagnetami zaczęła rozpędzać 
tłum.

Padły strzały rewolwerowe i karabinowe 
wszczęła się panika i tłum się rozpierzchł.

Policja twierdzi, że nie ona wszczęła 
strzelaninę. Jakiś policjant opowiada, że już 
po pierwszych strzałach ktoś uderzył kamie­
niem w jego karabin, co spowodowało wy­
strzał. Ile jest w tym wszystkim prawdy nie 
wiadomo.

Faktem jest jednak, że znów krew się po­
lała i i* ranni kulami zostali 4 cywilni z tych 
jeden ciężko.

Między rannymi znajdują się Smrek Ka­
zimierz, (postrzał lewego podudzia), Łuczak 
Helena (rana lewego podudzia) i Mojżesz 
Stern (rana stopy). Pozatem kilkanaście osób 
poniosło szereg drobniejszych obrażeń od u- 
derzeń kolbą, kamieni, cegieł i t. d. 2 z tych 
osób opatrzono w szpitalu, 1 w Kasie Chorych.

Przybyły w większej liczbie patrole poli­
cyjne i wojskowe, które rozpędziiy pozosta­
łych manifestantów.

Po pojudńu i wieczorem w mieście pano­
wał spokój. Po ulicach krążą gęsto patrole 
policji i wojska. Do Kalisza sprowadzono z są­
siednich powiatów 100 policjantów i od jutra 
wojsko zostanie wycofane z miasta. Służbę 
bezpieczeństwa pełnić będzie wyłącznie poli­
cja.

ZAWIESZENIE STAROSTY.
Starosta Stefański został zawieszony w 

c^ynn ściach. aż do czasu zakończen!a śledz­
twa pod zarzutem nieumiejętnego postępowa­
li*  i nieopanowania sytuacji. Na jego miej-

Krwawe zajścia w Kaliszu*
see wyznaczony został p. Tułecki, naczelnik 
wydziału administracyjnego województwa 
łódzkiego.

Pos. Hołowacz interweniował w Starostwie 
w sprawie rozpędzenia wiecu i pobicia go po­
czerń wyjechał z Kalisza.

Szczegóły zajść wtorkoageh.
W uzupełnieniu podanych przez nas wczo­

raj wiadomości o przebiegu dnia* wtorkowego, 
otrzymaliśmy' następujące telefoniczne infor­
macje:

Kalisz, 10 lutego.
(Telefonem).

Magistrat m. Kalisza, był jednym z nie­
licznych magistratów, który bez pomocy rządo­
wej prowadził roboty di a bezrobotnych, za­
trudniając znaczną większość pozostających 
bez pracy.

Do stycznia na robotach tych pracowało 
400 ludzi, pracując po 3 dni w tygodniu. 
Dzienna płaca wynosiła 3 zł. 30 gr. dla obar­
czonych rodziną 3 zł. dla samotnych.

W styczniu wobec zwiększenia się bezro­
bocia Magistrat zatrudnił jeszcze 200 robotni­
ków, z powodu jednak braku funduszów zre­
dukował dni pracy w ten sposób, że każdy 
robotnik pracował przeciętnie 10 dni na mie­
siąc. Przyczem obarczeni rodziną otrzymy­
wali 3 zł. 60 gr. dziennie, samotni od lat 20 — 
2 zł., a poniżej lat 20 — 1 zł, 50 gr. Pozatem 
wszyscy bezrobotni otrzymywali deputaty.

Ta obniżka plac samotnych i redukcja dni 
pracy wywołała wśród nich ferment. Na tej 
nędzy bezrobotnych poczęli swą demagogię 
drcbnerowcy. Delegacje bezrobotnych do­
magały się od Magistratu podniesienia płacy 
do 3 zł. dla samotnych i zwiększenia dni pra­
cy do 14 na miesiąc.

Magistrat na poniedziałkowym posiedze­
niu nchwalil, że powiększy liczbę dni pracy 
natychmiast, gdy otrzyma fundusze, natych­
miast natomiast uchwalił wypłacić dodatek do 
płacy dla bezrobotnych obarczonych malemi 
dziećmi oraz uchwalił, że samotni powyżej lat 
18, a nic jak przedtem powyżej lat 20 otrzy­
mują dziennie po 2 zł.

Ta uchwała nie zadowoliła samotnych, 
którzy we wtorek rano obiegli Magistrat i jak 
opisywaliśmy wczoraj, wtargnęli do wnętrza 
gmachu wybili szyby, zdemolowali lokal, ra­
nili prezydenta Szarasa i L d.

Gdy poraź pierwszy tłum policja wyparła z 
Magistratu aresztowano 3 osoby, które staro­
sta Stefański na skutek interwencji delegacji 
manifestujących polecił zwolnić, oraz otrzy­
mawszy zapewnienie od przywódcy demon­
strantów, znanego rozbijacza Zw. Zaw. p. Lisa 
(niezależnego socj.), że tłum się rozejdzie, gdy 
wycofana zostanie policja — polecił starosta, 
by policja się usunęła i zachowywała się bier­
nie.

Tymczasem tłum gromadził się coraz 
większy i nastąpił drugi atak na Magistrat, 
znacznie od pierwszego groźniejszy. Przewa­
żała młodzież. Wtedy to przy całkowitej 
bierności policji raniono prezydenta Szarasa, 
komendanta policji, i zastępcę starosty Osta­
szewskiego, dokonywając największego zni­
szczenia biur.

P. Ostaszewski, uciekając przed manife- 
stan'ami na wysokości pierwszego piętra u- 
ciekl przez okno i szedł po gzymsie, między
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niebem a ziemią, obrzucany z dołu kamienia­
mi na przestrzeni kilkunastu metrów aż do­
tarł do otwartego okna w jednym z  bocznych 
pokojów Magistratu.

Sytuacja stawała się coraz groźniejsza, a 
z przybyciem większych oddziałów policji i 
wojska, zawezwanego przez Starostę od gen. 
Jasińskiego nastąpił kulminacyjny, tragiczny 
moment dnia. Wojsko i policja przy pomocy 
bagnetów, a potem i salwy wyparły manife­
stantów z Magistratu, a potem rozproszyły 
ich na ulicy. O godz. 6 w mieście zapanował 
spokój. Wieczór i noc przeszły spokojnie. W 
szpitalu leży 6 osób cywilnych ciężej rannych: 
5 cd kul, jedna bagnetem. Rany od kul, prze­
ważnie v.r nogi, pochodzą od salwy policji kon­
nej, która najpierw strzelała w górę, a potem 
w tłum, celując w nogi. Dodać trzeba, że po­
licjanci konni najwięcej wnosili zamieszania i 
swem zachowaniem podniecali tłum.

Pozatem lżejsze obrażenia i rany odniosło 
przeszło 20 osób cywilnych, 3 policjantów i 3 
żołnierzy, oraz wymienieni: prezydent Szaras, 
p. Ostaszewski i komendant policji.

W nocy z wtorku na środę przybył do Ka­
lisza wojewoda Darowski, w towarzystwie ko­
mendanta policji wojew, łódzkiego, naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa województwa, p, 
Noela i innych.

Od godz. 2 w nocy do 6 rano odbywał,a się 
w Magistracie konferencja, w której prócz 
przybyłych z Łodzi wzięli udział: gen. Jasiń­
ski, starosta Stefański, prezydent Szaras, po­
słowie Roch i Marciniak (Ch. D.), Kawecki 
(Z. L, N.), prokurator Wiśniewski, ławnicy Ma­
gistratu, szereg radnych i inni. Na konferen­
cji omawiano przebieg wypadków, zastanawia-
— ******* mmoMusM

W dzisiejszym numerze:
Z. P. P. S. WYZNACZYŁ TOW. POS. BAR- 

LICKIEGO, JAKO MINISTRA Z RAMIE­
NIA P. P. S. W RZĄDZIE.

WCZORAJ POWTÓRZYŁY SIĘ KRWAWE 
ZAJŚCIA W KALISZU. SZCZEGÓŁY O 
WTORKOWYCH ZAJŚCIACH.

TOW. POS. SMULIKOWSKI O PRAGMATY- 
CE NAUCZYCIELSKIEJ.

MIN. KOLEI POWIĘKSZA DROŻYZNĘ!
OŚWIADCZENIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
NIE OSZCZĘDZAĆ NA OŚWIACIE!
MOŻLIWOŚĆ ODROCZENIA SESJI LIGI NA­

RODÓW DO JESIENI.
MIN. GRABSKI JEST ZWOLENNIKIEM 

„SWOBODY RUCHÓW" STUDENTÓW 
ŁAMISTRAJKÓW.

PROCES KISPINGA.
GEN. ŻELIGOWSKI NIE PODAŁ SIĘ DO DY- 

MISJI.
PRZEGLĄD PRASY, M. N.
WIERSZ JESIENINA.

no ssę nad ich przyczynami, or ar radzono, jak 
należy opanować sytuację i t. p.

We wtorek wieczorem aresztowano kil­
kadziesiąt osób, które, z wyjątkiem 4, zwol­
niono. W nccy z rozporządzeni komisji śled­
czej, która działa pod przewodnictwem pprok. 
Gzowskiego aresztowano 3t osób. Z tej licz­
by 15 w ciągu środy zwolniono, a 16 zatrzyma­
no, W środę wieczorem aresztowano jeszcze 
26 osób, które będą przesłuchane.

Rada Miejska wydała do ludności odezwę, 
wzywającą do zachowania spokoju. Odezwę 
podpisał prezes Rady Miejskiej, Michalski.

Min. kolei powiększa drożyznę!
W ogłoszonej taryfie przewozowej P. 

K. P.. obowiązującej od da. 10 b. m., wpro­
wadzono 5 proc; opłaty za przewóz ładun- 
ików w krytych wagonach. Ponieważ cały 
szereg artykułów pierwszej potrzeby, jak 
np. zboże, cukier, mąka eto. wymagają przy 
przewozie wagonów krytych i dotychczas 
za przewóz ich opłacano normalne stawki, 
wprowadzenie dodatkowej specjalnej 5% 
opłaty asa „kryte wagony" jest w rzeczywi­
stości ukrytą podwyżką taryfy przewozowej 
za te artykuły.

P. 'tnin. Chądzyński uroczyście zapo­
wiedział, że nie będzie podwyższał taryf 
towarowych. Przeciwnie, oświadczył, że 
'będzie dążył do obniżenia stawek na arty­
kuły pierwszej potrzeby', by tą drogą obni­
żyć ceny tych artykułów. Obecnie okazu­
je się, że czyny p. ministra są w zupełnej 
rozterce z jego słowami. Nietylko nie ob­
niża stawek na artykuły pierwszej potrzeby, 
lecz jic jeszcze podwyższa! Czyli według 
własnego zdania — i powiększ a drożyznę w 
Ikrajlu!

Pikantnym komentarzem do wiadomo­
ści powyższej jest urzędowy 'komunikat 
Min. Przem. i Handlu:

Z dniem 10 ihiitego wchodzi w ży c ie  .w j o - 
wem brzmieniu taryfa towaro-wa polskich ikofeś 
n o raisin o -t oro wych. Nowa taryfa wjprowadza 
szereg Uiiiepszen i zmian w 'klasyfikacji towaro­
wej. ‘Najważimełszym momentem jej jest to, że 
na sikiutók oporu Min ‘Przemysłu j Handlu ,pnre- 
cAw-ko tendencjom Mia. Kolei do.podniesienia 
stawek taryfowych n a . węgiei, cement i drze­
wo, stawki powyższe pozostały w dawuctr. 
brzmńenui bez jakichkolwiek zmian.

Pomijając już akcent polemiczny jed­
nego minister/jum przeciwko drugiemu, pod­
kreślić się god* ów ciasny „resortowy* 
stosunek .mśhisterjów do całości zagadnień 
państwowych. Mim. Przem. i Handlu chwa­

li się, że „obroniło" cement, węgieił i drze­
wo, a ■podwyższenie stawki na artykuły spo­
żywcze uważa, jako „ulepszenie" taryfy. 
Min. Kolei ze swej strony traktuj® taryfy; 
troszcząc się wyłącznie o własne dochody. 
A .ponieważ niema w Rządzie Minister,juim 
Konsumentów, więc ci padają ofiarą „re­
sortów

W num erze ju trzejszym  za­
mieścimy wyw iad z tow , posłem  
Moraczewskim.

Komunizm rosyjski do kapitału zagranicz­
nego: Błagam o pomoc! Bez ciebie nie wy­
trzymam dłużej. Ratuj!

(Daily Star, Montreal).

W czwartek, dn, U  lutego, w sali Teatru 
Popularnego, Wolska 32 róg Młynarskiej od­
będą sie

DWA WIECE
PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH

1-szy o godz. 10 rano, 2-gi o godzinie 6-tej 
.T o ' i j'>~u~ V n ~ * ^ * r* *  —»■

wiecz. w następujących sprawach: 1) Likwida­
cja strajWh tramwajowego. 2) Obrona dotych. 
czasowych zdobyczy. 3) Zawarcie nowej umo­
wy zbiorowej.

Przemawiać będą tow. tow.: poseł R. Ja­
worowski, ławnik A. Szczypiorski, ławnik A, 
Baryka, sekr. Rady Zw. Zaw. W. Lenga. To­
warzysze stawcie się licznie.

W  niedzie lę  dn ia  14 lu tego , o godz. 32 j 
w poi., w sali Tow . H igienicznego (K arow a , 
31). odbędzie się

Wielki wiec polityczny.
P rzem aw iać będą Tow. Tow.: po9. N or- j 

b ę r t  B ariicki, Zofja P rauss, R ajm und J a w o ­
row sk i om . ?  Tadeusz'' S zpoiańsk :,

Uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej w Cytadeli, poświęconej pamięci stra­
conych proletarjatczyków — odbędzie się dn. 
14 lutego r. b. w niedzielę, o godz. 11 rano. 
Na punkt zborny przy stacji tramwajowej 
Dworca Gdańskiego należy się stawić o godz. 
10 i pól rano

'U., zad Stow, b. Więźniów 
4 Politycznych,
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Ustawa o pragmatyce nauczycielskiej.
Wywiad z tow. pos. Smulikowskim.

Czy odroczenie sesji Ligi 
Narodów?

PAT. donosi z Berlina:
Genewski korespondent „Vossische 

Zeikmg" donosi, że prawdopodobne jest od­
roczenie do jesieni sprawy zwiększenia licz­
by stałych miejsc w Radzie lig i Ijjar.. Lon­
dyński korespondent tegoż dziennika poda­
je, że tamtejsze koła polityczne przeciwne 
są przyznaniu stałych miejsc w Radzie Ligi 
innym mocarstwom poza Niemcami, Rosją 
i Stanami Zjednoczonymi. Wobec trudno­
ści, wynikających z faktu, że o stałe miej­
sca ubiegają sie obecnie oorócz Niemiec 
także Polska, Hćsapanja i Brazylja, w ko­
łach angielskich rozważany jest projekt od­
roczenia sprawy wejścia Niemiec do Ligi 
Narodów aż do jesieni, t. j. do czasu osta­
tecznego ustalenia liczby członków Rady 
Ligi Narodów.

R cbibicy pop’eraicie 
swoje pismo codzienne

Wobec uchwalenia przez Sejm w trze- 
ciem czytaniu ustawy o pragmatyce służ­
bowej zwróciliśmy się do referenta tej u- 
stawy tow. pos. Smulikowskiego z prośbą
0 udzielenie nam opinji co do uchwalonej 
pragmatyki nauczycielskiej.

— Jakie znaczenie ma ta ustawa dla 
szkolnictwa i nauczycielstwa? — pyta na-z 
współpracownik:

— Uchwalona w trzeciem czytaniu 
przez Sejm pragmatyka nauczycielska ma 
znaczenie przedewsżystkiem z tego powo­
du, iż unifikuje stan prawny w dziedzinie 
szkolnictwa i ’stosunków służbowych nau­
czycielskich na terenie całej Rzplitej Pol­
skiej.

Przyjęta poprawka do ustawy, która 
skreśliła wyłączenie z pod tej ustawy Wo­
jewództwa Śląskiego — włączyła tem sa­
mem pod zakres działania ustawy również
1 nauczycieli Śląska.

Zjednoczenie to ustawowe ma niewąt­
pliwe znaczenie dla administracji szkolnej, 
która musiała się obecnie borykać z kilku 
rodzajam i ustaw, obowiązujących w Pol­
sce w dziedzinie szkolnictwa. Mowa tu o 
ustawach austrjackich, galicyjskich, pru­
skich, rosyjskich a nawet węgierskich. Z 
uchwalenia zatem pragmatyki główną ko- I 
rzyść odnosi sprawność administracji 
szkolnej.

— Czy ustawa stwarza jakieś specjal­
ne przywileje dla nauczycielstwa?

— W edług opinji ludzi niezbyt zajmu­
jących się sprawami ustawodawstwa szkol­
nego pragmatyka nauczycielska ma rzeko­
mo stanowić zbiór przywilejów dla nau­
czycieli. Opinja ta jest najzupełniej myl­
na. Już okoliczność, że projekt rządowy 
pragmatyki nauczycielskiej na 160 arty­

kułów zawiera 90 artykułów, dotyczących 
postępowania dyscyplinarnego — jest o- 
czywistem zaprzeczeniem wersji nieob- 
znajmionych, luib nieżyczliwych d la  nau­
czycielstwa.

Stwierdzić bowiem należy, że pragma­
tyka nauczycielska zwłaszcza w stosunku 
do nauczycieli szkół powszechnych, po- ' 
twierdza przeważnie — gdy chodzi o ich 
prawa, — brzmienie dotychczasowych u- 
staw w Państwie Polskiem wydanych. Do- 1 
tyczy to zagadnienia, jak np. stabilizacji 
odpowiedzialności dyscyplinarnej i t- p W 
pewnej mierze pragmatyka ta zaostrza po­
stanowienia dotąd obowiązujące. Treść 
artykułów dotycząca obowiązków nauczy­
cielskich, bardzo szczegółowa i obfita, o- 
granicza w znacznym stopniu swobodę nau­
czyciela w życiu politycznem, niekrępowa- 
ną dotąd wskutek braku odpowiednich po­
stanowień.

— A jakie są dobre strony ustawy — 
pyta nasz współpracownik?

— Niewątpliwie dodatnią stroną tej 
ustawy jest okoliczność, iż pragmatyka ta  
wspólnemi postanowieniami wiąże nauczy­
cielstwo rozmaitych kategorji, zarówno 
szkół powszechnych, jak średnich i zawo­
dowych z wyjątkiem szkół akademickich.

Przyjęcie Niemiec
do Ligi Narodów.

PAT. donosi z Genewy:
Niemiecki konsul generalny w Gene­

wie, Ascbman, wręczył dn. 10 b. m., o godz.
11 przed pał., generalnemu sekretarzowi 
Ligi Narodów notę, podpisaną przez min. 
Stresemanna, która zawiera w myśl art. I 
statutu Ligi Narodów, propozycję przyję­
cia Niemiec do Ligi Narodów.

Nadzwyczajna sesja Rady Ligi Naro­
dów dla zwołania nadzwyczajnego Zgro­
madzenia ogólnego Ligi Narodów w sprawie 
przyjęcia Niemiec do Ligi odbędzie się w 
piątek o godz. 3 po poł. w Genewie. Obra­
dom przewodniczyć będzie zastępca Sria- 
loji, poseł włoski w Szwajcarii Garbasso. 
Prawdopodobnie nadzwyczajne Zgroma­
dzenie ogólne zostanie zwołane do Gene­
wy na dzień 8 marca, równocześnie z ko­
lejną sesją Rady Ligi.

Fakt ten jest zapowiedzią jednolitości u- 
stroju szkolnego, do czego całe postępowe 
społeczeństwo zmierza.

Tym się tłumaczy owa zawzięta wal­
ka, którą stoczono w Sejmie o rzecz po­
zornie drobną, jaką jest niewątpliwie ty­
tuł profesora. O ten tytuł walczyły dwa 
stronnictwa, t. j. Zw. Lud. Nar. i Piast ze 
szczególną zapamiętałością pod komendą 
„profesorów" małopolskich Pruszyńskiego 
i Dubiela. Obalając ten tytuł Sejm melyl- 
ko zaznaczył dążność do przekreślenia róż­
nic w zawodzie nauczycielskim i do demo­
kracji szkolnictwa, ale stwierdził zarazem 
swą wolę. zmierzającą do podkreślenia 
jednolitości systemu szkolnictwa w Polsce.

Dalej ustawa ta — wzorem całego no­
woczesnego ustawodawstwa wprowadza 
jawność kwalifikacji, rzecz niewątpliwie 
cenną dla nauczycielstwa i bardzo w arto­
ściową dla szkolnictwa i jego istoty.

W świetle jawności ooeny pracy nau­
czyciela rodzi się niewątpliwie i wzrasta je­
go godność osobista i jego godność jako 
wychowawcy.

— Jaki był stosunek stronnictw sej­
mowych do uchwalonej pragmatyki nau­
czycielskiej?

— W czorajsze głosowanie przyniosło 
zwycięstwo wielu poprawkom lewicy, (po­
prawek tych, przeważnie lewicy w drugim 
czytaniu było 200, a w trzecim 70) zwłasz­
cza tym zh któremi oświadczał się referent. 
Poprawki te o charakterze normatywnym, 
wynikające z logiki ustawodawczej były 
niestety zwalczane przez przedstawicieli 
prawicy szczególnie przez Zw. Lud. Nar. 
pod komendą pos. Pruszyńskiego nawet w 
tych szczegółach, które ze względów lo­
gicznych musiały być w ustawie zamiesz­
czone.

Dziwne stąnowisko zajmował „Piast", 
a pewnych szczegółach (zakaz zaimążpój- 
ścda dla nauczycielek) i Stronnictwo 
Chłopskie przez usta swego przedstawicie­
la p. Sanojcy.

Podkreślić atoli należy, że w zasadni­
czym momencie, dotyczącym jednolitości 
szkolnictwa znaczna część piastowców o- 
puściła prof. Dubiela w głosowaniu.

Również rzeczą dziwną musi się wy­
dawać przekreślenie kompromisu, jaki za­
warł Min. St. Grabski z referentem  i przed­
stawicielami prawicy, w sprawie poprawek 
do niektórych artykułów. Zw. Lud. Nar. o- 
świadczył się przeciw tym poprawkom, a 
tem samem przeciw stanowisku swego mi­
nistra, mimo to Sejm poszedł za wnioska­
mi referenta.

— Czy nauczycielstwo przychylnie 
przyjm ie nową pragmatykę?

— Ustawa jakkolwiek nie przynosi 
nauczycielstwu żadnych róż i wielkich ko­
rzyści — musi być jednak uważana za 
krok naprzód w kierunku uporządkowania 
spraw ajdministracyjno-szkolnych i za pod­
stawę do realizacji demokratycznego szkol­
nictwa. Rzecz jasna o ile Senat nie wy­
paczy przewodniej myśli tej ustawy'.

0 miejsce dla Polski 
w Radzie Ligi Narodów.

Sprawozdawca dyplomatyczny londyń­
skiego „Daily Telegraph" pisze, że w kołach 
angielskich zbliżonych do Ligi Narodów pa­
nuje wielkie zaniepokojenie, gdyż przyznanie 
Niemcom stałego miejsca w Radzie Ligi może 
wywołać obecnie pewne trudności.

„Daily News" zauważa, że Polska słusz­
nie domaga się za swe ofiary przyjęcia do 
Rady Ligi. Dobra wola Polski ujawniła się 
szczególnie w tem, że rząd polski umożliw# 
pomyślne dojście do skutku układów ło- 
caraeńskich. Ze względu na to, że Polska 
ma uregulować z Niemcami cały szereg kwe- 
stji spornych, byłoby niesprawiedliwość i ą, 
gdyby nie postawiono jej na równej stopie z 
Niemcami. (PAT).

 : : o : —

Za co prawica niemiecka
wdzięczna jest Mussollnlemu.

PAT. donosi z Berlina: Pisma prawi­
cowe, omawiając wczorajszą mowę Stre- 
semanna, nie podzielają naogół stanowi­
ska krytycznego, jakie pisma umiarkowane 
i lewicowe zajęły względem rządu włoskie­
go Niemiecko - narodowy ,,Der T ag ' do­
nosi, jakoby w  roku 1923 Mussolini za po- 
średnictwem generała Capello mial przy­
rzec Niemcom broń i amunicją na wypadek  
powstania ogólnego przeciwko Entencie,

W sejmie litewskim.
W e wtorek sejm kowieński zebrał się 

na ostatnią swą sesję przedwyborczą. W o­
bec złożenia przez Pefrulasa uirzędii m ar­
szałka sejmu, przystąpiono do wyborów 
prezydjunn, które dały wyniki niespodzie­
wane. Na stanowisko marszałka obrany 
został 38 głosami przeciwko 25 przedstawi­
ciel opozycyjnego stronictwa ludowego, dr. 
Staugajtis. Na wicemarszałków obrano 
prałata Stauigajitisa i dep. Raulinajtisa (Ch. 
D.). Posiedzenie miało przebieg bardzo 
burzliwy. (PAT.).
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Marszałek senatu p. WOjciech 
Trąmpczyńskf

Nie oszczędzać 
na oświacie i

Na wczorajsżem posiedzeniu Komisji O- 
świątowej przemawiali posłowie: Wojtowicz 
(Str. Chł.), Utta (Niem.j, poczem dawał wy­
jaśnienia minister St. Grabski, broniąc ilości 
kuratorów i kuratorjów, tudzież wizytatorów 
szkolnych.

Wobec tego, że Komisja była zwołana 
celem rozważenia budżetu oświatowego, a 
referent tego budżetu, poseł Rymar (Z. L. N.) 
milczał jak slinks i obiecał dopiero dać wy­
jaśnienia w przyszłym tygodniu, na wnosek 
tow. Smulikowskiego przerwano posiedze­
nie.

Przyp. Red.: O tym budżecie oświatowym 
miał poseł Rymar wczoraj odczyt publiczny'— 
widocznie uważa, ii  ci, którzy zapłacili wstęp, 
mają pierwszeństwo do usłyszenia odeń cen­
nych informacji.

W uzupełnieniu sprawozdania z wtorko­
wego posiedzenia komisji przytaczamy kilka 
szczegółów z przemówień naszych towarzy­
szów:

Pos. tow. Smulikowski wystąpił przeciw 
redukcji budżetu Min. Oświaty; trzeba wska- 
zaś inne źródła dochodów, aby nie potrzeba 
było oszczędzać na oświacie (ściągnąć poda­
tek majątkowy, i znajdą się 37 mil}. zł.). W 
samym wydziale rachunkowym Min. można 
śmiało znieść 500 etatów A tymczasem Mi­
nister mówi o konieczności zniesienia 2,200 
etatów nauczycielskich Polityka szkolna pro­
wadzi obecnie do tego, że kto me posyła dzie­
ci do szkoły, to dobry obywatel, bo idzie na 
rękę Ministerjum. które w rezultacie kasuje 
etaty z powodu małej frekwencji dzieci szkol­
nych. Płace nauczycielskie, które się ataku­
je w prasie jako b. wysokie wynoszą od 141 
do 283 zł. miesięcznie.

Pos. tow. Piotrowski: Nie można stoso­
wać redukcji mechanicznych do wszystkich 
budżetów. P. P. S. wskazuje na koniecz­
ność wielkich oszczędności w  Min. Spr. Woj­
skowych i Spraw Wewn : na podniesienie po­
zycji dochodowych z podatków (pod. mająt­
kowy). Tymczasem Min. Oświaty cieszy się, 
że udało się mu „tylko" zredukować budżet 
Mi®. Ośw. o 52 mil. t. j. o 17 proc. w sto­
sunku (do zeszłorocznego Ale gdy się planu­
je znoszenie etatów, redukcje płac naucz., 
zniesienie katedr — to równocześnie tworzy 
się w tem samem Ministerjum w jednym dzia­
le wyznań — nowe biskupstwa (Łomża, Czę­
stochowa, Katowice), powiększa się liczby 
probostw; pozycje budżetowe na pensje kleru 
zwiększa się (20 milj. zł.), katedr teologji nie 
znosi się.

W końcu tow. Piotrowski przeciw staw i 
się planom Mmist., aby opłaty szkolne pod­
wyższać. a równocześnie wstrzymywać u- 
stawą zagwarantowane stypendja akademic­
kie łub je obcinać.

 ■■ ■

Uruchomienie „Zawierciu"
Z Min. Przemysłu i Handlu komuniku­

j ą
W  wyniku porozumienia Min. Przemy­

słu i Handlu i Min. Skarbu z  Zarządem Sp. 
Afcc. „Zawiercie", wielkie zakłrrly baweł­
nianie powyższej firmy zastały częściowo u- 
ruclromione w dn. 8 b. m. Stopniowo zosta­
ną wprowadzone w ruch poszczególne dzia­
ły fabrykacji, tak że w końcu miesiąca lute­
go fabryki zatrudnią około 3000 robotników.

Zamówienia dla przemy­
słu włókienniczego

W Dep. Przemysłowym Min. Przemy­
słu i Handlu odbyła śię w dn. 9 b. m.. przy 
udziale przedstawicieli Min. Pracy, Min. 
Spraw Wojsk, oraz przedstawicieli przemy­
słu tkackiego konferencja w sprawie zamó­
wień wojskowych dla .przemysłu włókien­
niczego.

•Na konferencji ustalono iż sprawą za­
mówień należy zainteresować w odipowied- 
•nim stotmiu wszystkie trzy ośrodki przemy­
słu  włókenniczego, a mianowicie: Łódź, 
Bielsk i Białystok.

SERG JU SZ JE SIE N IN .

♦  ♦
♦

Jak jesiennie zawodzi sowa 
nad swobodą poranków czystych.
Już opada mi moja głowa,
wiądme krzew  mych włosów złocistych.

Pośród stepu krzyk sowy jęczący,
0 niebieska osiko malko!
W krótce miesiąc, się w śniegu kąpiący, 
siądzie w syna kędziory rzadkie.

Jak bezlistne ostygnę wnet drzewa
1 napełnią mi uszy gwiazd harce.
Młodzież będzie beze mnie już śpiewać 
i me będą już słuchać mnie starcy.

Now y przyjdzie poeta znów z pola, 
w  nowym las się pogrąży świście.
Jak jesiennie łka wichru niedola, 
jak jesiennie szepczą coś liście.

Przełożył Kaz. And. Jaworski.

-non-

Oświadczenie marsz. 
Piłsudskiego.

Marsz. Piłsudski złożył przedstawicie­
lom niektórych pism oświadczenie w spra­
wie swego ewent. powrotu .do czynnej służ­
by w armija.

Marsz. Piłsudski oświadczył, że „zer­
wał wreszcie absolutnie" rokowania z Rzą­
dem na ten temat. Zapytany o motywy, 
marszałek odpowiedział (cytujemy z „Ku~ 
rjera  Porannego”):

„Motyw zawsze jest jeden i ten sam. 
Jasno zawsze wypowiadałem się, że ustawa 
o najwyiżsizyćh władzach wojskowych, wnie­
siona do Sejmu przez poprzedni rząd, jest 
szkodliwa dla Państwa, szkodliwa dla woj­
ska, a jednocześnie ma charakter umyślne­
go ubliżania mnie. Dlatego też przy wszyst­
kich pourparlers (rozmowach), jako pierw­
szy warunek jakichkolwiek poważniejszych 
rozmów stawiałem wycofanie tej ustawy z 
Sejimu, do czego, jak wiadomo, jest zawsze 
upoważniony rząjd i prezes ministrów, Z 
chwilą, gdy się dowiedziałem o próbie akty­
wowania tej ustawy, z takiemi czy inne®i 
odmianami, czy nowymi dodatkami zdecy­
dowałem jasno i wyraźnie nic znosić nadal 
Ubliżającej w stosunku do mnie i wojska, 
gry handlowania między stronniotwami i 
partjam i oraz prezesem Rady Ministrów. 
Zwrócę panu uwagę, że do takich metod w 
stosunku do mnie jestem pnzyzwyczajony w 
tem Państwie i doskonale rozum em  cele i 
zamiary takiej gry. Prowadona ona jest 
tak dawno, jak Państwo Polskie istnieje i 
wynika stąd, że jestem człowiekiem zmu­
szającym swoją pracą do szacunku dla sie­
bie, niezależnie od stosunku do mnie wy­
pływającego z jakichkolwiókbądź innych 
względów”.

Następnie marsz.. Piłsudski wyliczył 
zasługi swe wobec Polski Odrodzonej i pod­
kreślił „intrygancki system", który mu za­
wsze przeszkadzał w pracy.

Dalej o gen. Żeligowskim:
„P. gen. Żeligowski stale rozmawiał ze 

mną i twierdził że za główne zadanie po­
czytuje sobie wprowadlzenie mnie do azyn- 
nej służby w armji. To też był dzisiaj u  
mnie i oświadczył, że czyni ostatnią próbę 
spowodowania cofnięcia tej ustawy z  Sej­
mu. Poszedł, o ile mi się zdaje, z gotową 
dymisją w kieszeni. Nie mogę więc nic, 
jak dotąd, zarzucić gen. Żeligowskiemu, 
którego, zdaje się, ta szarpanina kosztuj-e 
nawet trochę zdrowia".

W reszcie o tow. Moraczewiskim:
„P. Moraczewski stawiał jako jeden z 

postulatów iprzy wstępowaniu do gabinetu— 
jak mi to sam oświadczył — powrót mój do 
wojska, nie chcąc być m inistrem jeśli spra­
wa ta nie będzie stanowczo zdecydowana. 
Prosiłem go wówczas, a było to przed sa­
mem sformowaniem gabinetu, by zechciał 
nie wiązać swojej osoby z tą  sprawą.

Lecz wyjście tp. Moraczewskiego z ga­
binetu — zgodnie z jego wyjaśnieniami — 
nie jest wcale z moją sprawą zwia;zane. 
Chyba ten siolot intryg i różnych machina­
cji przyczynił się u p. Moraczewskiego do 
wewnętrznego stanu niezadowolenia, o  oo 
już nie chciałem ovtać onzviaciela".

(Ju tro  omówimy oświadczenie p. Mar­
szałka. Red.).

PORANEK ARTYSTYCZNY WYDZIAŁU 
WYCHOWANIA DZIECKA

Staraniem Robotniczego Wydziału Wy­
chowania Dziecka odbędzie się w niedzielę, 
dn 14 b. m. o godz 12 w poł. w Kino-Teatrze 
„Nowy", Marszałkowska 125 „Poranek Arty> 
styczny" dla dzieci i młodzieży-

Odegrane będą przez zespół dramatycz­
ny, pod dyrekcją A Zelwerowicza.

DWIE BAJKI
1) „Inwalidzi" Sieroszewskiego.
2) „Bajka o kocie, który chadzał własne- 

nri drogami A. Kiplinga.
W poranku weźmie udział zespół tanecz* 

ny T Wysockiej Podczas przerw przygry­
wać będzie Orkiestra Związku Telefonistów. 
Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. do nabycia w 
Robot. Wydziale Wychowania Dziecka. Wa­
recka 7, w Księgarni Robotniczej, Warecka 9.



Z wojny domowej w Chinach.

Walki między rywalizującymi generałami i kacykami prowincjonalnymi w Chinach przy­
brały rozmiary prawdziwej wojny. Świadczy o tern nasza rycina, na której widać całkiem 
po europejsku wyekwipowany tabor sanitarny — zaopatrzony nawet w znak „Czerwonego

Krzyża" — po drodze z Pekinu do Mandżurji.

Min. Grabski
Jest zamiennikiem „soioboSy 

ruchów studentów łamistrajków.
Na interpelację tow. Ziemięokiego z 

19 listopada r. ub. w  sprawie używania stu­
dentów politechniki, jako łamistrajków w 
Elektrowni łódzkiej, nadeszła odpowiedź, 
w której min. oświaty Grabski „twierdza, 
t e  na wezwanie S. S. S. pojechało do Ło­
dzi kilku studentów Politechniki, że „nie­
obecność ich w Warszawie trwała tylko kil­
ka dni“ (bo i strajk trwał tylko kJka dni. 
Red.), poczem następuje takie wynurze­
nie:

„Nie wydaje mi się ani możliwe (?) ani 
pożądane (!) w ydanie jakichkolw iek zarzą­
dzeń. zapobiegających podobnym faktom, 
t ó y i  studenci, jako wolni obyw atele R zeczy­
pospolitej. mają zarówno sw obodę ruchów  jak 
ł  przekonań (jak widać prof. G rabski ujmuje 
łamistrajk ostwo filozoficznie, jaiko, ,,ruch“. 
Red.) We wzięciu zaś chwilowo (!) udziału w 
technicznem prow adzeniu zakładu użyteczno­
ści publicznej, jakim jest E lektrow nia łódzka, 
«ie mogę dopatrzeć się czynu, niezgodnego z 
dyscypliną akademicką, tem mniej, iż jak mi 
ubocznie doniesiono, zachow anie się owych 
studentów na miejscu 'było najzupełniej bez 
zarzutu (chętnie wierzymy. Red:)1'.

Co za liberalizm poglądów, co za oj­
cowskie serce dla kilku łamistrajków! 
Ach, gdyby tak wszyscy iiuii uczniowie, stu­
denci. nauczyciele i profesorzy cieszyli 1 ię  
podobnymi względami, czyli ci wszyscy, 
którzy chcą się uczyć i nauczać, a nie uży­
wać ..swobody ruchów" w roli łamistraj­
ków! Dość porównać stosunek p Grabskie­
go do niedawno odbytej konferencji Rad 
nauczycielskich i do łamistrajków studenc­
kich, by przekonać się o „duchu" oświaty 
p. Grabskiego.

Charakterystyczny dokument
Do jakiej bezczelności dochodzą obszar­

nicy w szykanowaniu robotników rolnych, 
świadczy poniższy list zarządu dóbr Uher 
(poczta Chełm lubelski) do administracji stad­
nin państwowych w Siennicy Król. Oto ten 
dokument:

„W dniu dzisiejszym przyszedł do zgo­
dy ordynarjusz w maj. Siennicy Król., 
stróż. Jan Raduś

Uprzejmie prosiłbym Szanowną Admi­
nistrację o odpowiedź, czy jest rzeczy- j 
wiście spokojny, uczciwy, pracowity i nie 
przekonań lewicowych.

Szczególnie na tem ostatmem h. mi za. 
leży

W oczekiwaniu odpowiedzi pozostaję 
Z poważaniem; •

Zarząd dóbr „Uher“ 
(podpis nieczytelny)- 

Pragnęlibyśmy się dowiedzieć, czy admi­
nistracja Siennicy odpowiedziała zarządowi 
dóbr Uher w sprawie przekonań politycz­
nych Radntia, a jeżeli odpowiedziała, to w 
jakiej iormie? Boimy się, czy nie zapomniała 
ona. że jest powołana do zarządu stadninami, 
a nie do kontrolowania przekonań politycz­
nych robotników.

Kamienicznicy. grożą.
Komitet Wykonawczy, wybrany na wal­

cem  zgromadzeniu żytdótw właścicieli do­
mów w Warszawie, przesłał do Koła Ży­
dowskiego w Sejm ie memorjał, w którym  
zapowiada, że jeżeli K oło nie poprze postu­
latów właścicieli domów, Komitet odwoła 
się cło Międzynarodowego Związku W łas- 
tośc i Miejskiej w Paryżu oraz do Sekreta­
riatu Ligi Narodów (!!).

 ::c::----------

Przed wycieczką parla­
mentarzystów polskich do 

Estonji.
W Tallinie odbyło się zebranie członków 

zgromadzenia narodowego poświęcone spra­
wie przyjęcia wycieczki parlamentarzystów 
polskich, którzy przybywają do Estonji 23 b.

Postanowiono zaproponować przedłużenie 
pobytu gości polskich i jeden dzień. t. j. do 
dn 27 lutego. Parlamentarzyści polscy wezmą 
udział w uroczystościach związanych z roczni­
cą uzyskania nrepocueg}0$cj Estonji. (PAT.).

Łańcuch prasowy
W dn. 10 b. m. następujący tov-aTzysze 

złożyli pieniądze w Administracji „Robotni­
ka" na Fundusz Prasowy, wyznaczając na­
stępnych towarzyszów i prosząc o wyznacze­
nie znowu następnych towarzyszów:*

Lek. dent. S. Luboszyc ze Zduńskiej Woli 
zł. 5 — wzywając tow. magistra R. Pawłow­
skiego ze Zduńskiej Woli.

Ob. Dominik Marchewka z Żychlina zł 
5 — wzywając ob Władysława Borowskiego 
burmistrza m. Żychlina. 

Dr. St. Rubinrot zł. 5 — wzywając tow. 
dr. Jerzego Torchalskiego.

Tow. GregorkieWicz zł. 2 — wzywając 
to-w. Więckowską i tow. Szlilkiewicza. 

 ::o"----------

Nasze interpelacje.
Pos. tow  M arek i  tow. wnieśli in terpelację  

do Min. Spr W ewn. w spraw ie szykan policyjnych 
kom isarza Hanusa przeciw ko oddziałow i Uniwer. 
Ludów im. M ickiew icza w  Nowym Sącziu.

(Poliqja now osądecka na rozkaz kom isarza 
przeprow adziła rew izję u członków  Uaiw. Lud., 
k tó ra  nie dała  żadnego rezu lta tu , po rew izji zaś 
kom. H anus osobiście badał 15 aresztow anych, 
w ęsząc w działalności Unaw. Lud. komunizm. In ­
terpelanci dom agają się pociągnięcia H anusa do 
odpow iedzialności za sam owolę.

Tow, *Liberman i tow  w nieśli in terpelację  z 
pow odu nadużyć policji z posterunku  Jedlicze, 
pcw . Krosno. Dwaj policjanci, nie m ając żadnych 
zarzutów  przeciw ko W ładysław ow i W ajdzie z 
Jaszczwtt, dokonali najścia na dom W ajdy w  nocy 
i skatow ali starych  rodziców  W ładysław a.

 ::o::----------

Odpowiesz na interpelacje
Tow. pos. K wapidski o trzym ał od M in. Spraw  

W ew nętrznych odpow iedź ma in terpelację w sp ra­
wie nadużyć kom endanta pow iatow ego policji w 
Jędrzejow ie, koirn. E rhardta. W  , dpow iedzi te) 
czytamy, iż p rzeprow adzone dochodzenie stw ier­
dziło, że kom. E rhard t używ ał przez czas urzędo­
w ania, jako km dt. Pow iatow y w Jędrzejow ie, w 
latach od 1921 do jesieni 1924 r., kon i policyjnych 

I do pryw atnych celów  przy zwózce m aterjałów  do 
] budow y wlayaego domu i do prac gospodarczych 
j w swej posiadłości w Ujeździe pod  Jędrzejow em . 

Również w celach pryw atnych posługiw ał się 
kom. E rhard t podw ładnym i funkcjonariuszam i.

Co do zarzutów niszczenia (koni policyjnych, 
a dalej w sprawie nawozu i .paszy, stwierdzoneui 
zostało, że należytoścd za prywatne używanie ko- 

: ni policyjnych wpłacał Erhardt do Kasy Skarbo­
wej, irtnieje jednak przypuszczenie, że kwoty te 

| nie pokryły strat, jakie poniósł Skarb Państwa 
przez nadmierne używanie koni państwowych do 
robót, nie mających nic wspólnego z celami słu­
żbowymi.

G ospodarka E rhard ta  nawozem była  n iedba­
ła  i rzeczyw iście część naw ozu w yw ieziona zosta­
ła na pole E rhardta.

D la swych pryw atnych koni kupow ał E rhard t 
paszę z w łasnych pieniędzy, zdarzało  się jednak, 
że konie E rhard ta  żyw ione były przygodnie p a ­
szą, przeznaczoną dla koni policyjnych.

Lanc nadużycia nie zostały potw ierdzone p n e z  
dochodzenie.

W  ikońcu odpow iedź zaznacza, iż — woibec 
tego, że stw ierdzone dochodzeniem  czyny posia ­
dają znam iona nadużycia w ładzy o ch arak te rze  
sądow o - karnym  —  ak ta  dochodzeń przeciw ko 
E rhardtow i zostały skierow ane n a  drogę sądow ą.

 ::o:;----------

Także dobroczynność!
Przed kilku tygodi^ami w wojskowych 

fabrykach lotniczych urządzono składkę na 
pomoc dla inwalidów lotników.

Zebrano z fabryk i od niektórych dostaw­
ców przeszło 8,000 zł.

P o  powyższej sumy zapragnęła dorzucić 
coś i p. generałowa Z., wobec tego urządzi­
ła bal na rzecz inwalidów.

Na wydatki balowe „pożyczono" z zebra­
nej po fabrykach sumy.

Koszta balu wynosiły: Urządzenie i pla­
katy 2,500 zł., orkiestra — 1,300 zł., fryzjer— 
100 zł., różne — 2,000 zł., razem — 5,900 zł.

Dochodu z balu otrzymano 2,000 zł., czyli 
deficyt wyniósł 3,900 zł.

W rezultacie inwalidzi otrzymają zamiast 
8,000 zł„ tylko 4,100 zł,

Ale bal się odbył Pani generałowa mo­
gła się popisać w odpowiedniem środowisku.

Wszystko jak należy!

Sprawa Bispinga.
SIÓDMY DZIEŃ ROZPRAW .

Na początku posiedzenia prokurator stawia 
wniosek wyznaczenia nowego eksperta  broni, wo­
bec niespodziewanego wyjazdu m.jr ZosseU, jed­
nocześnie nadmieniając gotowość zrzeczenia się 
biegłych rusznikarzy, co zostaje przez sąd przyjęte.

N astępnie na pyitamia prokuratora, !b. p roku ra­
tor HerszeJiman daje uzupełniające zeznania. Św. 
słysząc od. niektórych świadków o dokumentach, 
dotyczących budowy fortecy, szukał ich w  czasie 
śledztwa, jednak bezskutecznie. Co do św iadka 
Jasiaka Henszełman wyjaśnia, iż by ł on znacznie 
wyższy od Bispinga. a podobieństw o m iędzy nimi 
było conajmnieij problem atyczne Św, nie uw ażał 
jednakie Jasiaka  za św iadka wiarygodnego, gdyż 
zeznania jego pozostaw ały w  sprzeczności z zezna­
niami okolicznej ludności.

W  związku z zeznaniami Herszelm ana sędzia 
Ałełrimowicz odczytiuije p ro tokuł oględzin łomu zło­
dziejskiego, załączonego do sprawy kradzieży tere- 
sińskiej w charak terze  dow odu rzeczow ego. Łom 
ten miejscami by ł .pokryty rdzą.

Świadek K urnatow ski, k tó ry  b ra ł udział w 
śledztwie, tw ierdzi, że otrzym ał od1 rosyjskiego po­
licmajstra W arszawy, Meyera^ ints-tnukcję,, foy nie 
przejawiał w  spraw ie Bispinga zbytniej gorliwości, 
a trzym ał się (jedynie rozkazów  prokuratora Hessla. 
K urnatow ski, widząc nieboszczyka Druckiego, dzi­
wił się, że człow iek o ta k  silnej budowie dał się 
tak  pokiereszow ać. H erszelmana znał służbowo, a 
będąc w roku  zeszłym w  Gdańsku, odwiedził go 
,,tak sóbie".

Jednakże z odpowiedzi p. Herszelmana wyni­
ka, że p. K urnatow ski będąc k ró tko , bo 10 — 15 
minut, naw iązał rozm owę na tem at spraw y Bispin­
ga i zauważył: #czy nie dałoby się co  zrobić dla tej 
biednej rodziny Bispinga".

Św W itold (Popławski, pełniący obecnie obo­
wiązki ipprokuratora we W łocławku, jako aplikant 
sądowy by ł tłumaczem na rozprawie w I-ej instan­
cji. P o  ukończeniu procesu, b o  w lipcu 1914 r., 
p racu jąc w I w ydziale kannym sądu, w idział pismo 
urzędowe, w którem  była mowa, że spraw ę należy 
zwrócić do uzupełnienia z pow odu odkrycia no­
wych okoliczności1, jednakże nie wie, czy dotyczy­
ło to  sprawy zabójstwa, czy kradzieży Skąd P o ­
pławski wiedział, że ak t ten dotyczył spraw y Bis­
pinga, nie przeglądając akiti, z którym i pap ie r te a  
się znajdował, świadiek nie umie się wytłumaczyć. 
Poznaje jednak ten  dokum ent w okazanym mu 
przez prokura to ra  liście od. prokuratora  do sądu 
okręgowego, w  spraw ie 'kradzieży w pałacu  te re - 
sińskim.

Jak  kom unikują z archiwum sądu ofcr. akta 
kradzieży m usiały widocznie zostać zniszczone, 
gdyż nie sposób ich odszukać.

Zeznania wdowy Druekiej-Lubecilciei i córki, 
Marji Lubomirskiej, s ą  dla oskarżonego obciąża­
jące.

W dowa słyszała od Stanisław a Broel'-Platera, 
że B. chciał Druckiego dw ukrotnie o truć i że  po 
pow rocie do (kraju Druciki miał zamiar zerw ać z 
nim wszelkie stosunki K iedyś zastała Dr.. w  to w a­
rzystw ie Bispinga rozm awiającego o dziwnym sm a- 
ku herbaty. Bisping by ł sAfaiie wzburzony Na 
wieść o śmierci m ęża początkow o skierow ała swe 
podejrzenia raczej w stronę  ojca A ntoniego Grala. 
F ranciszka (który został pirzez Druckiego usunięty 
ze służby). Alibi jego wszakże zostało ustalone. 
Św. wie, że mąż w drugim testam encie skasował, 

I jako opiekunów, Pusłowskiegd i Bispinga, m ianu­
jąc opiekunem  Sapiehę. Gdy dziwiła się, że B. 
przejmuje się zbytnio interesam i męża, B odrzekł, 
że „dość mu za to płaci". Św stw ierdza, że mąż 
zamiast .prezentu ślubnego posła ł B czek na 10 tys. 
tub!i i dał rozporządzenie wysłania 15 tys. do Mas- 
satan .

M arja Lubom trska stw ierdza1, że Dr. mówił, 
że B. już mu dość dokuczył: n ie zaprzeczał, gdy 
.pytała, czy B. usiłow ał go o truć, i .potwierdza ze­
znanie matki. W eksle znalezione u Bispinga ?ro- 
biły na niej w rażenie fałszow anych. O drazu po 
zabójstw ie skierow ała podejrzenie na Bispinga.

Św. M arja Bispingowa, żona oskarżonego, po­
tw ierdza zeznanie męża dotyczące 10 tys. rb., 
k tórych ofiarow anie byłoby  sprzeczne z „świato- 
wemi zwyczajami".

Tu następuje dość w esoły epizod w  postaci 
gorącej dyskusji; pomiędzy prokuratorem , a Bi- 
spingiem, w ostrej formie broniącym  „starości 
swego szlachectw a".

Św aid w. Paschalski stw ierdza, że pomiędzy 
papieram i, k tóre służyły jako m ateriał do eksper­
tyzy grafologów znajdowała się kopja umowy po­
między Diuckim , a jakimś nieznajomym i niew ia­
domym osobnikiem , mocą której Dr zobow iązy­
w ał się zapłacić pół milijona o de część jego grun­

tów  zostanie zabrana pod budow ę fo rtecy  i w y­
mieniona na lasy państwowe Przy zaw arciu tej 
umowy Dr miał jakoby zapłacić tajem niczej o- 
sobie 100.000 rb. Podpis Dr. n a  tym dokum encie 
był au tentyczny Zmarły prof. adw. W róblew ski, 
ów czesny obrońca Bispinga, pow ziął koncepcję, 
że osobą, z k tó rą  zaw arto  tę  dziw ną umowę, był 
k tóryś z w ielkich książąt panującego domu, i  t e  
zabójstwo dokonane zostało na rozkaz kogoś z P e ­
tersburga, gdyż ktoś, nie mogąc się wywiązać z 
podjętego zadania nie mógł czy n ie  chciał oddać 
100.009. Koncepcja W róblewskiego nie była b ra ­
na pod  uwagę przez obronę, ze względu na  to, że 

j w ów czesnych w arunkach mogła oskarżonem u 
tylko zaszkodzić.

Zeznania adw. Śmiarowskiego jak archiw ar- 
jusza H ryniew icza i sędziego śledczego Czerw ia- 

I  kowskiego nie wniosły n ic  nowego.
Dziś dalszy ciąg  rozpraw y. L K.

 ::o::---------

Tajemnica Uniwersytetu.
Do Zarządu Głównego Związku W oźnych Pań 

stwowych zgłosiła się grupa niższych p racow n i­
ków  kontraktow ych U niw ersytetu  Warszarw, i po­
da ła  do jego .wiadomości tajem nicze poczynania 
w ładz uniw ersyteckich w stosunku do pracow ni­
ków. Oto przed płaceniem  pensji w tyka sdę p ra ­
cownikom czyste  b lankiety  (z nazw iskiem  pracow ­
nika) i pod groźbą nie, w ypłacenia pensji wym usza 
się podpisy na tych blankietach. Praoow nicy, o- 
baw iając się u tra ty  pracy, zw ykle czynią zadość 
żądaniu. Za b lankiety  każe się w dodatku  płacić 

l 40 gr. i s trąca  się z pensji jakieś op łaty  stem plo- 
; we w wysokości od 5 do 7 zł (mniej w ięcej 5%  

całkow itego uposażenia). K ontraktow ych nie b ro ­
nią żadne ustaw y, a le  to n ie  dow odzi, by w ładze 

! uniw ersy teck ie  zabaw iały się w (jakieś tajem nicze 
i m anipulacje kosztem  (pracowników. W ładze w yi- 
j sze możeby jednak i kontraktow ym i zechciały się 
1 zain teresow ać i uwolniły ich od tajem niczych za­

rządzeń  dyk tato rów  biurowych.

Bernardino Maszado
Prezydent R epubliki Portugalskiej, gdzie na  po­
czątku b. m. żywioły wojskowe usiłowały dokonać 

przew rotu .

Ceny mąki.
Na rynku mąćżnym panuje tendencja 

słabsza, zapotrzebowanie bowiem jest w dal­
szym ciągu małe. Wobec bliskiego większe­
go zapotrzebowania mąki na mace, spodzie­
wana jest w tym czasie nieco mocniejsza ten­
dencja.

Pszenna mąka krajowa sprzedawana jest 
od 67 do 70 gr., amerykańska zaś po 80 gr. 
za kg. w sprzedaży półhurtowej na worki. 
Kredyt jest w dalszym ciągu wielce utrudnio­
ny. Przeważają tranzakcje gotówkowe.

Pszenna mąka rosyjska, sprowadzana do 
Warszawy w niewielkich ilościach, nie kal­
kuluje się, wypada bowiem po 1 zł. za kg.

— ------ : :o::----------

Pożar w zakładach 
Putiłowskich.

Moskwa, 10 lutego (PAT) W zakładach 
Putiłowskich w  Leningradzie wybuchł 
wczoraj groźny pożar, którego ofiarą padły 
magazyny wozów tramwajowych, magazyny 
lokomotyw i prawie wszystkie warsztaty. 
Przyczyna pożaru nieznana. Szkody znacz­
ne.

 ::o::---------Olbrzymy techniczne rosną bez miary. Maszynista jest zupełnym karłem obok otworu
wielkiej turbiny elektrycznej.
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PRZEGLĄD PRASY.
P. Stroński o ideologji prawicy. „Rzeczpo­

spolita" w roli moralisty.

„Kurjer Poranny" zam ieszcza na miejscu 
naczelncm  oświadczenie marsz. Piłsudskiego 
p. t. „Zerwanie rozmów marsz. Piłsudskiego 
z obecnym rządem ". 0  samym oświadczeniu 
piszemy na innym miejscu. Tu ograniczam się 
tedy  do wzmianki dziennikarskiej.

*
P. St. S troński polemizuje w „W arsza­

w iance" z artykułem  „Robotnika" o stano­
wisku stronnictw  prawicowych wobec Rządu 
: w  Rządzie. My zwróciliśmy uwagę, że N. 
Ch. S. L. p. St reńskie go tak samo, jak Z. L. N., 
nie posiadają ani ideologji określonej, ans pro­
gramu określonego. Na to  p. S troński odpo­
w iada w  ten  sposób:

......Tylko P. P. S. jest w tym szczęśliwym
stanie, że dostaje gotową ideologję z Między­
narodówki Hamburskicj, przyczem wedle lit.
3 jej statutu Międzynarodówka jest najwyższe 
władzą dla krajowych stronnictw, a wedle art.
4 .postanowienia jej są wiążące. Inni muszą 
mieć... własną ideologję".
Chwilka zastanow ienia wystarczy, by 

stw ierdzić, n a  czym polega wybieg polem icz- 
ny redak to ra  „W arszaw ianki". A więc: 1) 
socjalizm polski mógł wejść do M iędzynaro­
dówki i może z nią współpracow ać właśnie 
dlatego, że jego w łasna ideologja, przezeń 
wlasnem i siłami opracow ana doprowadziła i 
do .M iędzynarodówki i do jej pracy m iędzy­
narodowej; sta tu ty  M iędzynarodówki zostały 
przygotow ane i zatw ierdzone z naszym udzia­
łem, a wiięc niem a mowy o  narzucaniu ich 
czyto nam, czyto, naprzykład, socjalnej dem o­
kracji niemieckiej; 2) z tego, że ideologja so­
cjalizmu polskiego jest w zgodzie z rdeologją 
socjalizmu międzynarodowego, nie wynika 
w cale a wcale, że nasze stronnictw a praw i­
cy  posiadają własną ideologję; p. Stroński ar­
gumentuje tu  według recepty  Turgieniewa: 
jeden chłop mówi do drugiego — „ukradłeś 
korzec pszenicy", a drugi replikuje — „a 
twoja żona czarownica".

N iekiedy byw a dowcipnie, zawsze bywa 
nielogicznie.

W prawdzie p. Stroński pow iada nieco 
dalej, że róiżnc głosowania w ykazały „w cią­
gu ostatniego la t dziesiątka" (skąd cały la t 
dziesiątek?), do czego dąży N. Ch. S. L., ale 
o to nam się w łaśnie rozchodziło: żadne gło­
sowania w Sejmie, żadne ustosunkowanie się 
do  zagadnień nie zastąpi program u świado­
mego działania. A tu p. Strońskiem u zabra­
k ło  argumentów...

Wiec P. P. S.
w teatrze „Popularnym".

W  ubiegłą niedzielę odbył się wiec P. P. S. 
w  przepełnionej sali „T eatru Popularnego". 
Przemawiali tow. tow Piłacki, Podniesióski i 
Szpotański. Mówcy w gorących słowach pod­
kreślali konieczność troszczenia się o bezro­
botnych, mówuli o ogólnym kryzysie gospo­
darczym, o  nieodpowiednich akcjach, prow a­
dzonych przez N. P. R i o haniebnych krę­
tactw ach Ch. D. i N. P, R. w Radzie Miej­
skiej w  sprawie strajku tram wajarzy. Rów­
nież omówiono spraw ę zamachów na  wolność 
zebrań w Kom, Konstytucyjnej, -wzywając 
ogół do czujności.

W  końcu przyjęto rezolucję, wyrażającą; 
p ro test przeciw ko zamachom na wolność ze­
brań, uznanie dla działalności P. P. S. i rad ­
nych miejskich z klubu P. P. S. w spraw ie u- 
rucihomienia robót publicznych, oraz potępie­
nie rozłamowej roboty w  ruchu robotniczym  
t. z. elem entów skrajnych". Pozatem  w ezw a­
no radnych miejskich z klubu P. ,P. S. do  akcji 
w  spraw ie natychm iastow ego rozwiązania 
Rady Miejskiej w W arszawie.

* *
*

Biorę z kolei do ręki „Rzeczpospolitę" i 
przecieram  oczy... A rtyku ł w stępny głosi cał­
kiem  dosłownie: „O uczciwości w  życiu po-
lityoznem". No, no! organ osobisty p. Korfan­
tego o  „uczciwości w  życiu politycznem". 
Czytam y tedy ze szczególną ciekawością: 

„Polityka nieuczciwa, polityka szantażu 
i  sprzedajności nie w ypływa z  natury  pol­
skiej"...

Bardzo słusznie. Cóż dalej?
O to z Austrji, i z Sejmu galicyjskiego

przeniosły suę do Rzeczypospolitej Polskiej złe 
obyczaje:

„Pójście na rękę rządowi wywoływało 
częstokroć pójście na koncesję posłowi... Mit* 
liśmy i takie wypadki, że szef rządu za pie­
niądze dyspozycyjne kupował sobie pisana' ...
R ząd koalicyjny również pada ofiarą

„szantażu". G dzie? Oto strajk i tram wajowy 
i telefonistek oraz wniosek rozw iązania
warszawskiej Rady Miejskiej są tego dowo­
dem. Cały słowem długi wywód etyozny sza­
nownego organu zm ierzał do  jednego, jedyne­
go celu — kopnięcia strajkujących.

Życzymy szczerze dem okracji chrześci­
jańskiej, by poradziła p. Korfantem u uważne 
przeczytanie własnego dziennika nie tyle w  
jego wnioskach, ile w rozumowaniu, zw łasz­
cza o takich posłach, co to  na w łasną rękę, 
zależnie od koncesji, zależnie od podatków  
i t. d. „zajmują stanow isko" wobec rządów  i 
polityki rządowej.

M. N.

Zakończenie strajku
w cegielni Obory.

P o  trwająicyim od1 d łuższego  czasu  s t r a j ­
k u  w  cegieln i O bory, g]m. Je z io rn a , ro b o tn i­
cy, ipo u zy skan iu  3 -p rocentow ej podw yżki, 
p rz y s tą p ili o n eg d aj d o  p ra c y .

----------; :q ; ; . , .

Jak wpływały podatki 
w styczniu.

Według zestawienia tymczasowego, sporzą­
dzonego przez Min. Skarbu, podatki bezpośrednie 
przyniosły w pierwszej dekadzie stycznia r. b. 3,4 
mil jony złotych, w drugiej 12,5 miljonów złotych, 
W trzeciej 15,9 miljonów złotych.

Podatki pośrednią w pierwszej dekadzie sty­
cznia dały 3 5 oiiljomów złotych, w drugiej 4,2 md- 
jonów złotych, w trzeciej 4,6 miljonów złotych.

Opłaty stemplowe w pierwszej dekadzie sty­
cznia przyniosły 2,8 milionów złotych, w drugiej 
3,2 rail jorów złotych, w trzeciej 3 roiljony złotych.

Monopole dały w pierwsze; dekadzie stycznia 
13,9 milionów złotych, w drugiej — 10,8 miljonów 
złotych, w trzeciej 15,9 mil jonów złotych.

Ogółem w trzech dekadach stycznia wpływy 
z  danin ł monopoli przyniosły 99,3 miljon. złotych, 
przyczem wpływy te z dekady na dekadę wzra­
stały: w pierwszej dekadzie wyniosły one 23,7 
miljonów złotych, w drugiej 31 miljonów złotych, 
w trzeciej 39,6 miljonów złotych

Aferzysta z P. K. 0. 
wypuszczony z więzienia 

za kaucją.
W czoraj sędzia śledczy p. Skorzyński 

zwolnił z aresztu za kaucją w  wysokości 10 
tys. p Bogusława Hryniewicza, kon tro lera  
technicznego P. K. O., zamieszanego w  afery 
p. Lindego, o którego aresztow aniu „Robot­
nik" przed paru  dniami donosił.

Mówią, że kaucję za p. Hryniew icza w pła­
cił podobno p. budowniczy Handzelewicz, 
k tó ry  budow ał domy P. K. O.

ODCZYT TOW. TOW. POSŁÓW 
CZAPIŃSKIEGO I NIEDZIAŁKOWSKIEGO.

W czwartek, dn. 11 lutego o godz. 7.30 wiecz. 
w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, I piętro, 
wygłoszę tow tow. K. Czapiński i M. Niedziałkow­
ski odczyt dyskusyjny p. t.

FASZYZM.
Cz. I Podstawy faszyzmu tow. p«6. K. Cza­

piński.
Cz. II Faszyzm w Polsce, tow, pos, M. Nie­

działkowski.
Bilety w cenie 30 groszy do nabyda w sekre­

tariacie T. U. R. i w dzień odczytu przy wejśdu.

M a ł e  najście Kosiarzy
na kasę magistratu 

w Żyrardowie.
(Korespondencja .własna).

Dn. 8 b. m. przybyli z W arszaw y na w y­
stępy  do Żyrardow a kasiarze w nadziei, jak się 
później okazało, opróżnienia kasy  m agistrac­
kiej.

Zamiar ten  jednak spełzł na mczem, gdyż 
zawsze czujny na  podobne w ybryki kierow nik 
miejscowego kom isarjatu P . P., p. Kosim, u- 
jął kosiarzy, w raz z przyrządam i w  postaci ra­
ka, łomów, borów  i t. d.

Nazwiska zatrzym anych: Rojail Josek,
F lakstrum  Lejzor, K ieroenberg Srul, Szulc 
Daniel. S topnicki A ron i G las Icek.

W szyscy są  mieszkańcami Wamszaiwy, z 
■wyjątkiem Glasa, k tó ry  zamieszkuje w  Żyrar­
dowie.

Afera dziennikarska 
w Wiedniu.

PAT. donosi z W iednia: Dochodzenie po­
licyjne w spraw ie afery naczelnego redakto­
ra  dziennika „Der A bend", A leksandra W eis­
sa, zostało wczoraj zakończone. O prócz W eis­
sa oskarżony jest także kierow nik działu o- 
głoszeń, A rtu r Fuchs. W ynik dochodzeń po­
licyjnych przekazano prokuraturze, gdyż za­
chodzi podejrzenie zbrodni .wymuszenia.

Ja k  donoszą dzienniki, A rtu r Fuchs za­
żądał od Castiglione znacznej sumy pienięż­
nej, grożąc w razie odmowy rew elaqam i. 

---------- ::o::-----------

Próba zamachu na Prima 
de Riverę.

Londyn, 10 lutego (PAT). Dzienniki do­
noszą z G ibraltaru, że rozeszła się tam po­
głoska. jakoby w  ubiegłą sobotę w  pobliżu
Barcelony eksplodow ała na torze kolejowym 
bomba na krótko przed przejściem pociągu, 
k tórym  jechał Primo de R ivera.

Czasopisma nadesłane
,.Sztuki Piękne". .Nr, 4 (2-go rocznika) ukazał 

się już w handlu. Treść jego jest następująca: 1) 
Wojciech Weiss — napisał Stanisław Świerszcz, 
2) Mozaika — napisał Tadeusz Seweryn, 31) Salon 
doroczny w Warszawie—napisał Mieczysław T - .  
ter. 4) Kronika artystyczna.

Numer zdobi 42 reprodukcje w tekście i 2 ro­
tograwiury z obrazów Wojciecha Weissa. Cena 
cgzetapl. 5 zł., prenumerata kwartalna 14 zł.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w 
Administracji „Sztuk Pięknych"— Kraków, Wol­
ska 19.

::o:

Gen. Żeligowski nie podał 
się do dymisji.

Ze sfer rządowych zaprzeczają wiado­
mości, podanej przez wiele pism, a w tej 
liazibie przez „Robotnika" o zamiarze zgło­
szenia dymisji przez 'Ministra Spraw Woj­
skowych, gen. Żeligowskiego.

Sprawa trstawy o organizacji naczel­
nych władz obrony Państwa, której wyco­
fania zażądał Minister na wczorajszej Ra­
dzie Ministrów, nie zastała wczoraj zade­
cydowana i będzie przedmiotem obrad Ra­
dy Ministrów w dn. 17 b. m.

KRONIKA 
PARLAM ENTARNA.

Z  KOMISJI WOJSKOWEJ.
Sejmowa Komisja Wojskowa miała wczoraj o- 

bradować nad projektem ustawy o organizacji Na­
czelnych Wiadz Wojskowych Przed porządkiem 
dziennym przedstawiciel M. S. Wojsk., pułk. Petra- 
żydd, zgłosił wniosek zdjęcia z porządku dzienne­
go tej ustawy, ponieważ miała się nią zająć Rada 
Ministrów na wczoraiszem posiedzeniu. Wniosek 
ten Komisja przyjęła, pocze® przystąpiła do innych 
punktów porządku dziennego.

W drugicm i trzeciem czytaniu przyjęto pro­
jekt ustawy o nadam'u medalu pamiątkowego za u- 
dział w wojnach o utrwalenie Niepodległości Pań­
stwa.

OBRADY P. S. L. ,,PIASTA".
Zarząd' P, S. Ł. „Piast'1 obradował wczoraj pod 

przewodnictwem prezesa Witosa. Przedmiotem 
obrad były następujące sprawy: 1) cło wywozowe 
na pszenicę, wprowadzone rozporządzeniem, mini- 
sterjaltoem z 16 stycznia b. r.. 2) .projekty ustaw o 
podatku majątkowym i opłatach stemplowych i 
wreszcie 3) sprawa delegata Polski na światową 
konferencję gospodarczą W tej ostatniej sprawie 
powzięto jednomyślnie decyzję, wizywająicą prezy- 
djum do zwrócenia się do Rządu z wezwaniem,, by 
spowodował wycofanie p, Władysława Grabskiego, 
jako delegata na wspomnianą konferencję.

OBRADY KLUBU N. P. R.
Klub parlamentarny N. P. R. odbył wczoraj 

posiedzenie, aa  którem obradowano nad bezrobo­
ciem w związku z groźneani przejawami jego w 
dniach ostatnich.

Uchwalono opracować projekty, nowelizujące 
istniejące ustawodawstwo zarówno w kierunku 
rozszerzenia pomocy dila bezrobotnych, jako też 
bardziej celowej walki z bezrobociem. Ponadto 
Prezydjium Klubu przedstawi szereg aktualnych 
w tej dziedzinie postulatów ,p. Prezesowi Rady ML 
aistrów i Ministrowi Pracy

Z „WYZWOLENIA" WCIĄŻ UBYWA.
W  dniu wczorajszym zgłosił swe w ystą­

pienie z  k lubu „W yzwolenie" i „Jedność Lu­
dow a" pos. Józef Adamowicz.

Pos. Adamowicz w ciągu dnia wczoraj­
szego nie zgłosił jeszcze akcesu do żadnego 
innego klubu. W edług wszelkiego praw do­
podobieństw a nowy secesjomsta z  „W yzwo­
lenia" w stąp ; do Stronnictw a Chłopskiego.

ZMIANY W ROLE ŻYDOWSKIM.
We wtorek obradowała Rada Naczelna orga­

nizacji sjonistyczncj. Obrady trwały od godz. 10 
rano do 3 po północy. W wyniku obrad uchwala­
no, te  sprawa zasadniczego kierunku polityki ko­
ła Żyd. pozostaje nadał otwarta aż do ogólnokra­
jowego zjazdu dzielnicowych organizacji, który o 
polityce koła zadecyduje.

Rada Naczelna postanowiła udzielić napomnie­
nia pos. Sizipperowi oraz wezwać posłów Szippe- 
ra i Grynbaiuima do powrotu do koła^ posłów zaś 
d-ra Reicha i jego przyjaciół, którzy opuścili Ra­
dę Naczelną na znak (protestu przeciwko ustąpie­
niu Szjppera, wez.wanfió' do powrotu do Rady Na­
czelnej.

Jalko prowizorycznego prezesa koła frakcja 
sjomistyczna zaproponuje jednego z posłów sjoni- 
stycznych z Kongresówki Ponieważ posł. Gryn- 
bau®, Scipper i Hartglas nie mogą wchodzić w 
rachubę, pozostaje jedyna kandydatura pos. d-ra 
Rosenfelatta.

Ostateczną decyzję (poweźmie frakcja sjont- 
styczaa koła na piątkowe® .posiedzeniu ramnera 
oraz plenum koła aa posiedzeniu południofwem te­
goż dnia.

PORZĄDEK DZIENNY JUTRZEJSZEGO POSIE­
DZENIA SEJMU O GODZ. 3 PO PÓŁ, ZAWIERA 

M. IN. PUNKTY:
Trzecie czytanie projektu ustaiwy o opłatach 

stemplowych.
Trzecie czytanie projektu ustawy, zmieniającej 

arłt. 5 ustawy z do- 21 .X 1921 r. o zarobkowem po­
średnictwie pracy.

Sprawozdanie Kom. Skarbowej:
a) o przedłożeniu rząd owe m w sprawie zmiany 

i uzupełnienia ustawy z 11 sierpnia 1923 r„ o po­
datku majątkowym;

ib) o wniosku posłów z kfflulbu IR. S L,, Z. L. N,, 
Zw. P. S. L „Wyzwolenie" i ,,Jedność Ludowa'4, 
Ch. D„ Gh. N. i innych w sprawie nowelizacji usta­
wy z dn 23 sierpnia 1923 r. o podatku majątkowym;

c) o wniosku posłów z hfubu Z iP. S. L. .̂Wy­
zwolenie'4 i „Jedność Ludowa" w przedmiocie 
wstrzymania poboru podatku majątkowego;

d) o wniosku posłów Tocdka i Osieckiego w 
sprawie zapłaty podatku majątkowego. Refer, p. 
■Dunin.

Sprawozdanie Komisji do zbadania stosunków
w więzieniach.

Sprawozdanie Kom. Administracyjnej o wnios­
ku pos. Poznańskiego i łowi. z poselskiego kffiubu 
Związku Chłopskiego w sprawie .przyłączania .gmin, 
wiejskich, wchodzących w skład powiatu jednego 
województwa do przyległego powiatu województwa 
drugiego Ref. pos. Pawłowski,

Sprawozdanie Kom Zdrowia Puihl. o projekcie 
ustawy o wykonywaniu praktyki dentystycznej- 
Ref. pos- dr. Falkowski.

Nagłość wniosku pos. Ohruckieg© i tow. w spra­
wie niewykonania postanowień art 24 i 26 ust. 2 
ustawy ramowej z dn, 26 (września 1922 r. © zało­
żeniu uniwersytetu ukraińskiego.

KRONIKA 
POLITYCZNA.

Z TRYBUNAŁU SPRAWIEDLIWOŚCI
W  HADZE.

W  'dtruu w czo ra jszy m  o b rad o w a ł w  Ha­
d z e  M iędzynarodow y  T ry b u n a ł S p raw ied li­
wości. P rzedm io tem  o b rad  b y ła  sprawa 
m ają tk ó w  niem ieckich n a  G . Ś ląsku.

N a  jiulbrzeijszem p o sied zen iu  T ry b u n a łu  
ro zw ażan a  'będzie sp raw a  C horzow a.
FRANCUSKO - NIEMIECKI UKŁAD HAN­

DLOWY,
Paryski' „P etit Parisien" dowiaduje się, 

żc prowizoryczny układ handlowy pomiędzy 
Niemcami a Francją między innerai ma prze­
widywać następujące 2 postanowienia: F ran­
cja otrzym ać ma ze strony Niemiec pew ne 
ulgi celne na  wwóz parzyn do Niemiec w  cza­
sie od 1 m arca do 31 maja, zaś Niemcy otrzy­
mać mają od Francji ulgi celne na wiwóz me­
dykam entów, mebli oraz aparatów  elektrycz­
nych w  czasie od 1 kw ietnia do 30 czerwca 
r. b. (PAT).

POŻEGNALNA WIZYTA W  WARSZAWIE 
GDAŃSKIEGO KOMISARZA LIGI NARO­

DÓW.
W  poniedziałek dn. 15 b. m. przyjeżdża 

do W arszaw y p. Mac Donnell, kom isarz ge­
neralny Ligi Narodów w Gdańsku, celem zło­
żenia pożegnalnych wizyt przedstawicielom
R ządu polskiego.

ROKOWANIA HANDLOWE Z CZECHO­
SŁOWACJĄ.

Delegacja polska do  rokow ań handlo­
wych z Czechosłowacją, po krótkim  pobycie 
w  W arszawie, w yjechała z pow rotem  do P ra­
gi, otrzym aw szy nowe instrukcje.

Z RADY MINISTRÓW.
(PAT.). Rada Ministrów na posiedzeniu wczo­

rajsze® uchwaliła projekt ustawy w sprawie ratyfi­
kacji traktatu gwarancyjnego między Polską i Fran­
cją oraz traktatu arbitrażowego między Potską i Nie® 
cami, podpisanych w Londynie dn. 1 grudnia 1925 
r.; projekt rozporządzenia Rady Ministrów o ure­
gulowaniu cen .przetworów zbóż chlebowych, mię­
sa i jego przetworów oraz odzieży j obuwia przez 
wyznaczenie cen; projekt rozporządzenia 'Rady Mi­
nistrów, zmieniającego niektóre postanowienia roz­
porządzenia Rady Ministrów, zmieniającego niektó­
re postanowienia rozporząidlzenia o wykonaniu o- 
stawy o państwowej służbie cywiteei Dalej Rada 
Ministrów przyjęła wniosek Ministra Skairbu w 
sprawie wycofania projektu noweli do ustawy o pań­
stwowym monopolki zapałczanym i szereg innych 
sprawi.

Co zaś do wniosku Ministra Spraw Wojsko, 
wych w sprawie upoważnienia go A  wycofania 
nstawy o organizacji naczelnych władz obrony Pań­
stwa, Rada Ministrów postanowiła odroczyć decy­
zję do najbliższego posiedzenia w cela dania moż­
ności członkom Rządu zapoznania się a wymienio­
ną ustawą, wniesioną przez Rząd poprzedni.

W końca Rada Ministrów wysłuchała sprawo- 
zdania p. Ministra Spraw Wewnętrznych o wypad­
kach w Kalisza.

DELEGACJA UKRAIŃSKA W WARSZAWIE.
Przybyła do Warsiząwy delegacja „Ukraińskie­

go Narodnego Sojuza'4, wybrana na kongresie wło­
ściańskimi, ldóry się odbył w Stanisławowie 30 
stycznia r. b. Nia czole delegacja stoi dr. Seweryn 
Danitowicz, prezes zarządu głównego tej partii Dą- 
legacja przedłoży swe postulaty prezesowi rady mi­
nistrów i ministrowi spraw wewnętrznych.

NARADA ZWIĄZKU KAS CHORYCH.
Dn. 8 b. on. odbyło się w Ministerjura Pracy, 

pod przewodnictwem Min. tow. Ziemięckiego ze­
branie przed sta w cieli Związku Kas Chorych Pod­
dano analizie działalność Kas Chorych aa podsta­
wie bilansu z r. 1924 oraz na podstawie bilansu su­
rowego z r 1925 i stwierdzono, że w przeważnej 
ilości Kas stan rzeczy w porównaniu z r. 1924 do­
znał polepszenia. Sanację utrudnia w wysoki® 
stopniu kryzys gospodarczy. W związku z łem 
zastanawiano się nad wynalezieniem źródeł kredy, 
tu, któryby pozwolił Kasom przetrwać ciężkie po­
łożenie i spełniać nadal zadanie.

k o n f isk a t a  ,,n a je r  FOLKSCAJTUNG**.
Wczorajszy numer bundowskiego d z i e n n i k a  

„Najer Folkscajtung4 za wiadomości o wypadkach 
kaliskich został skonfiskowany, a naczelnemu re­
daktorowi wytoczono sprawę sądową.

Sprostowanle.
■We wczorajszym numerze w antykwie p. t, 

„ Ja t pokryć deficyt w tramwajach" wkradł się 
błąd zecerski. Mianowicie u  ustępie, w którym 
ćyir. Kiihn zapowiadaj że w wypadku jeślłj Magis. 
trat nie znajdzie pokrycia deficytu tramwajów,, to 
będą musiały nastąpić redukcje pracowników _  
mylnie wydrukowano, iż redulbqja-ta objęłaby ioq 
osób, Powinno być 1000.

Książki nadesłane
Nakładem Kondtetu Kasy im. Mianowskiego

wyszły następujące książki:
Siemiećskd. Podział historii Polski 
Morozewicz. Komandorzy 
Konopnicka. 0  Konarskim.
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Udział sowietów w  komisji przygotowaw­
czej konferencji rozbrojeniowej.

„ROBOTNIK1, crwartek, 11 hitego 1926 r.

FAT. donosi z Moskwy:
Komisarjat Ludowy Spraw Zagranicz­

nych otrzymał od Sekretarza Gon. Ligi Na­
rodów, Drtummonda, telegram, donoszący o 
życzeniu 5 mocarstw odroczenia terminu 
zwołania (komisji przygotowawczej (konfe­
rencja rozbrojeniowej i zapytujący Komisa­
rjat Ludowy o uwagi w tej sprawie.
. w odpowiedzi na ten telegram Gzic/e- 

nn wskazuje na to. że rząd sowiedki wyra­
ził już dawno gotowość uczestniczenia w ko­
misji .przygotowawczej konferencji rozbro­

jeniowej i nie miałby nic przeciwko natych­
miastowemu je<j zwołaniu, wszelako, ze 
względu na życzenie 5 mocarstw, zgadza 
s:ę na przesunięcie terminu. Rząd sowiec­
ki domaga się jednakże zwołania wzmianko­
wanej komisji poza Szwajcarią, stwierdza­
jąc, że jest to warunek wstępny współdzia­
łania Uryjti Sowieckiej w pracach tej komi­
sji, Również Czdezerin wyraża życzenie, 
aby obrady komisji odbywały się w kraju, 
utrzymującym z Unią Sowiecką stosunki 
dyplom atyazne.

Obrady nad poprawa 
finansów Francji.

RUCH R O B O T N IC Z Y )P R O W IN C JA .
Z  życia partji.

Paryż, 10 lutego. (PAT.). W Izbie de­
putowanych toczy się w dalszym ciągu dys­
kusja nad projektami finansowemi. Przy­
jęto w głosowaniu artykuł, dotyczący opo­
datkowania dochodów z ziemi.

Rokowania francusko- 
sowieckie.

. Londyn, 10 lutego. (PAT.). W Izbie 
Ón»n. w odpowiedzi na zapytanie, Chamber­
lain oświadczył że rzą;d francuski poinfor­
mował go. iż jest w przededniu rozpoczęcia 
rokowań z rządem sowieckim w sprawie u- 
regułowania spraw będących dotychczas w 
zawieszeniu. Chamberlain dodał, że śle­
dzić będlzie te rokowania z wielkiem zain­
teresowaniem, żywiąc nadzieję, iż ułatwią 
one wznowienie rokowań między Anglią i 
Umją Sowieciką.

  —  ■■

Wiadomości telegraficzne
—- W Temesrwarze wczorai przed połud­

niem rozpoczęła się konferencja Małej Enten- 
ty. W nocy mmistrolie mieli opuścić Tcmesz 
war.

— Wczoraj na pojedzeniu włoskiego se­
natu Mussolini wygłosił mowę, w której po­
lemizował z wywodami Stresemaana w spra­
wie zatargu włosko - bawarskiego, w tym sa- 
tym ostrym i wojowniczym tonie, co jego mo­
wa poprzednia.

— Według doniesień z Hong-Kong u. tłum 
złożony z około 500 żołnierzy i studentów 
zaatakował misję amerykańską na wyspie 
Hai-Nan w południowym Kwang-Tungu. Tłum 
wdarł się do szpitala i porwał na strzępy 
sztandar amerykański. Ciż sami napastnicy 
zajęli następnie kościoły chrześcijańskie, po­
łożone w innych miejscowościach wyspy. Po 
zdemolowaniu i rozgrabienau urządzeń ko­
ścielnych — kościoły podpalono.

— „Ceske Slovo", pisząc o uznaniu Sowietów 
stwierdza, że w tej sprawie nastąpiło pewne opó­
źnienie. spowodowane przez niczałatwienic nie­
których szczegółów technicznych.

— Z Rygi donoszą: W redakcji skrajno - pra­
wicowego dziennika Latvijas Sangas11 nastąpił wy­
buch podłożonego przez niewiadomego osobnika 
pudełka i pyroksyfiną. IPers-ooel wyszedł cało, 
z wyjątkiem gońca, który został lekko pokaleczo­
ny odla ni kami szkła z wysadzonych drzwi.

— Komitet przygotowawczy konferencji eko­
nomicznej Ligi Narodów zbierze się prawdopodob­
nie 26 kwietnia w Genewie.

— Zjazd Rady Naczelnej bułgarskiej partji a- 
grarnej uchwalił rezolucję, odrzucającą wszelką 
współpracę z komunistami Kongres wyrzeka się 
byłych .przywódców stronnictwa, którzy poza 
granicami kraju przypisują sobie władzę.

— „Western Mail1’ donosi o zakupieniu przez 
Szwecję 'w Polsce 100.000 wag. węgla i 50,000 wag. 
zboża.

organizacją lokalnych wysław wytwórczości lu-

Czescy socjaliści za skró­
ceniem służby wojskowej-

Praga, 10 lutego. (FAT.). Wydział wy­
konawczy stronnictwa socjalno - demokra­
tycznego .postanowił wczoraj nie przystę­
pować do rokowań w sprawie podwyższe­
nia uposażeń duchowieństwa. 'Następnie 
stronnictwo przyjęło rezolucję, głoszącą, 
że trwa przy zasadniczej ustawie wojsko­
wej, na mocy której 18 to  miesięczna służ­
ba wojskowa z dniem 1 października 1926 r. 
skraca się do 14 miesięcy.

Poisko-czeskosłowackie
porozumienie ekonomiczne.
Praga, 10 lutego. (PAT.). Dziś w Min. 

Spraw Zagrań, nastąpiła wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych prowizorycznego po­
rozumienia, regulującego stosunki ekono­
miczne pomiędzy Czechosłowacją i Polską, 
zawartego w Warszawie w dn. 7 kwietnia 
1925 r.

Z sądów.
Nieporządki w GL urzędzie Probierczym.
VI dnsu 9 lutego r. b. w Wydziale VIII Kar­

nym Sądu Okręgowego w Warszawie (Solec a-.
1) znalazła się sprawa przeciwko urzędnikowi £ 
Głównego Urzędu Probierczego ,p. Jakowiczowi, 
oskarżonemu z art. 578 k. k. cz. III.

Jest to cząstka głośnej sprawy, poruszanej 
przez tow. .posła A. 'Pączka we wniosku nagłym, 
wniesionym w Sejmie w dniu 20 maja 1924 r., do­
tyczącym nieporządków w Głównym Urzędzie 
Probierczym i Komisji Z b ió r k i  k r u s z c ó w  szlachet­
nych na Skarb Narodowy. Drugi oskarżony Rzec­
ki popełnił w międzyczasie oszustwo, za które zo­
stał skazany na 1 rok więzienia lecz- uciekł za­
granicę. Byłoby pożądanem, aby śledztwo wyja­
śniło, jaką drogą Rzecki otrzymał paszport zagra­
niczny!!!

Do sprawy .powołano 22 świadków i kilku rzc 
ezoznawców. Wszyscy świadkowie i rzeczoznaw­
cy .stawili się w komplecie, co Przewodniczący 
Trybunału podniósł, j-ako wypadek, zdarzający się 
rzadko.

Sprawa jednakże została odroczona z powodu 
powołania 2 nowych świadków; w ten spoiób 
oi W i 11 rano do 4 popołudniu świadkowie dn- 
remiue oczekiwali w korytarzach gmachu sądo­
wego, pozbawionego nawet .prostych ław, na któ­
rych możnaby spocząć. •

Wśród świadków znajduje się tow. -poseł Pą­
czek.

' --: o : . ...

Życie gospodarcze.
Budapeszteński Jarmark Międzynarodowy.
Budapeszteńska Izba Handlowa i Przemysło­

wa organizuje tegoroczny Jarmark pomiędzy 17 
a 26 kwietnia r. b. Wystawcy polscy, którzyby 
chcieli .posłać swe eksponaty na Jarmark buda­
peszteński mogą uzyskać w Izhie Handlowej Pol­
sko - Węgierskiej w Warszawie szczegółowe In­
formacje i wskazówki.

Komitet Popierania Przemysłu Ludowego.
W dn. 9 lutego r. b. odbyło się w Min. Prze­

mysłu i Handlu .posiedzenie Komitetu Popieraniu 
Przemysłu Ludowego, na którem uzgodniony zo­
stał projekt statutu instytucji, mającej na cet-i 
zgrupowanie towarzystw przemysłu Ludowego w 
Polsce.

Sprawę ogólnej wystawy przemysłu ludowe­
go postanowiono na razie odłożyć, wobec braku 
środków materialnych, tymczasem zaś zająć się

.

derwej. #

Notowania gietety w arszawskiej
Doi. Stan. Zjedn. za 1—730
Frftnki francuskie za 193-26 81 
Funty angielskie za 1—35.54 
f loreny holend. za 103 -29  i 19 
Kor. czesko—slow. za 10-1 -21 61 
Franki szwajc. za 100—143 80 

Obrót ogólny — przeszło 300,000 dolarów, w 
tern gotówką oicol-o 70,000 dolarów. Całe zapotrze­
bowanie pokrył Bank Polski. Dolar gotówkowy 

wobrotach międzynarodowych 7,35, w (prywat­
nych 7,63. Rubel złoty 4,05 — 4,06.

t a b e l a  w y g r a n y c h  l o t e r ji  p a ń s t w o ­
w e j .

Wczoraj w 6-tym dniu ciągnienia 5-t«j klaty 
polskiej loterii (klasycznej, główniejsze wygrane 
padły na numery następujące:

5.000 zL Nr. 12174.
3.000 zŁ Nr. 25636.
Po 2,000 zł. Nr . 1.2415, 47958 
Po 1,000 zL Nr. 1282, 43316, 48368.
Po 600 zl. Nr. 7033, 12807, 15831, 17225, 20783, 

21557, 26110, 29840, 37353, 37451. 47727, 52063, 
52556, 52877.

Po 500 zL Nr. 3308, 7825, 8763. 11008, 12567, 
16658, 23898, 28-109, 31967, 43253, 45319, 52137,
52504, 57718, 59046, 62307, 64579, 64586.

Po 100 z l  Nr. 1117, 3720, 4599, 5159, 6093, 
7099, 7687, 7830, 10241, 11456, 14158. 14547 15720 
15931, 17068, 17372, 18220. 18487, 18697, 1967c!
20008, 21296, 23943, 23278, 24253, 24303, 34895 
25519, 25733, 25767, 26785, 28661, 31350, 33290.
35721, 36234, 36588, 37147, 37963, 40109 44840 
46850. 51201, 54933, 55135, 60565, 613201 6220ó! 
63435, 63824, 64984.

Wyka-z wszystkich wygranych stawek obej­
rzeć można bezpłatnie w kolekturze E. Lichten- 
steina i S-ka, Warszawa, Marszałkowska 146. lub 
też w oddziałach Kolektury, Bielańska 3 j Na­
lewki 42.

WYDAWNICTWA ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
T. U. R.

I Serja „Polska Współczesna” (3 broszury 
— odczyty):

M. Niedziałkowski: „Położenie międzyna­
rodowe Polski i polityka socjalizmu polskie­
go".

Skład Główny w Sekr. Gen. T. U. R.. Wa­
recka 7, i w Księgarni Robotniczej, Warec­
ka, 9.

Egzekutywa O. K. R. Warszawa Podmiejska
odbędzie się w piątek dnia 12 b. m. o godz, 7-mci 
wiecz., ,w lokalu „Robotnika”.

W czwartek, dn. 11 b. m.
Dzielnica Nowe-Brudno. O gadz. 5 w  lokalu 

dzielnicy, S y rok om! i 22, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Koło Tramwajarzy PPS, O g. 5 w lokalu dziel- 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze­
branie Koła.

W piątek, dn. 12 b. m.
Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu dzielni­

cy, Solec 68, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków, na iktórem tow. Zawadzki wygłosi odczyt n. 
t ;  „Zadanie P. P. S. w Rządzie1.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków dzielnicy

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Koło Gazowni—Woła. O godz. 7 w lokalu di. 
„Wola-Czyste', Wolska 44, odbędzie się zebra­
nie Koła.

Ruch zawodowy.
OSTRZEŻENIE.

Tkacze i robotnice z  oddziałów  przygoto­
wawczych z fabryk wstążkowych omijajcie 
W arszawę!

\X fabrykach w stążek jedwabnych w 
W arszawie p. f. Rejcher, Leszno 139 i Wolf- 
sohn i Tenenblat, Chłodna 43, trw a już od 4 
i pół miesiąca lokaut. Fabrykanci wstążkowi 
głodem chcą zmusić robotników  do obniżenia 
zarobków, a obecnie podstępnie chcą nająć 
innych robotników  przez Państw ow y U rząd 
Pośrednictw a Pracy.

Robotnicy! Nie przyjmujcie pracy w  tych 
fabrykach!

Zarząd Zw. Włóknistego 
w  Warszawie.

Ruch kult.-o£wiatowy
Przedstawienie dla robotników w Teatrze im. 

Bogusławskiego. W niedzielę, 21 lutego, odbędzie 
się staraniem Warsz. Oddziału T. U. R. w Teatrze 
im. Bogusławskiego, o godz. 12 w poŁ przedsta­
wienie dla robotników, po cenach zniżonych od 
25 gr, do 1.50 gr. Dana będzie sztuka Szyli era 
„Intryga i miłość1. Związki Zawodowe i oddzielni 
towarzysze mogą nabywać bilety począwszy r d 
czwartku, diun 11 lutego, codziennie między godz.
6 a 7 wiecz. w lokalu Warsz. Oddz. T. U. R,, Ale­
je Jerozolimskie nr. 6.

Bilety na ostatnie przedstawienie były wszyst- 
kte rozprzedane na -kiflka dni przed przedstawie­
niem, z nabywaniem więc biletów nie należy zwle­
kać

Ze Zw. Zaw. Prac. Zatr. w Handlu i Biurowo­
ści, Zielna 25. Komisja Kulturalno -Oświatowa ko­
munikuje, że dnia 11 .b. m. o godz. 8 wiecz odbę­
dzie się w lokalu Związku kolejna próba zespołu 
chóralnego pod kierownictwem p. Ajzendsztadta.

Odczyt tow. • Zdanowskiego. W poniedziałek
dnia 15 lutego r. b. o godz. 8 Wiecz. ,w lokalu W. 
Spółdzielni Spożywców przy ul. Chłodnej 29, 1-e 
piętro, odbędzie się odczyt tow Antoniego Zda­
nowskiego na temat: „Stan ruchu zawodowego w 
Polsce11.

Wstęp groszy 30, w abonamencie gr 15.
Kuro instruktorski wydziału Prawobrzeżnego

P. P .S. W pjątok dnia 12-go odbędzie się wstęp- 
1 ny wykład na kursie instruktorskim w lokalu p 

P. S. „Praga”, Brukowa 29. Słuchacze winni się 
stawić o godz. 6 im. 30

Wycieczka do P. K- O. W niedzielę dnia 14 
lutego odbędzie się staraniem oddz. Warsz, T U.
R. wycieczka do Pocztowej Kasy Oszczędnościo­
wej. Wycieczkę ©prowadzać będzie intendent 
gmachu P. K. O. p Kwieciński. Zbiórka o godz.
1 I-tej rano przed gmachem P. K. 0., róg Jasnej 
: Świętokrzyskiej. Bilety w cenie 20 groszy dla 
członków T U. R. i 30 gr. dla nicczłonków do 
nabycia w Sekretarjacic T. U. R, i na miejsca 
zbiórki,

Koło Młodzieży T U. R. „Stare - Miasto”.
Dn 11-go lutego b. r. odbędzie się w lokalu P. P,
S., Rycerska nr 6 odczyt tow. J. Michałowicza — 
a t.: „Sport a klasa robotnicza1. Początek o go­
dzinie 7.30 wiecz Wstęp wolny.

Wielka zabawa taneczna. Koło Młodzieży T.
U. R. „Stare - Miasto'1 urządza w sobotę, dnia 13 
lutego b. r., o godz 9 wiecz. w salach Warszaw 
O. K. R. PPS., Al Jerozolimskie 6 (I-sze piętre) 
Wielką zabawę taneczną na zakończenie karna­
wału Wejście za zaproszeniami, które otrzymywać 
można w W. O K. R. P. P. S , Jerozolimskie 6, 
na dzielnicach PPS. i (przy wejściu
Wieczór artystyczny w Szkole Po-wsan .hnej ar. 49

W dniu 7 h. m. w godzinach popołudniowych 
w Szkole Powszechno; nr. 49 przy ul. Szerok:ej 
ar, 17 na Pradze urządzono staraniem kierownict­
wa dla rodziców wychowanek, wieczór artystycz­
ny .poświęcony uczczeniu Staszica.

Na wieczór złożyły się odczyt o  Staszicu, 
śpiewy i deklamacje.

Odczyt wygłosił 'kierownik szkoły nr. 51 pan 
Czesław Drabarek. Liczcie zebrani z zaintereso­
waniem wysłuchali odczytu.

Po odczycie uczenice pod kierownictwem -pa­
ni Kazimiercz-akowcj popisywały się śpiewem chó­
ralnym. Chór utworzony przed dwoma miesiącami 
poczynił wiele postępu i w odśpiewanych utwo­
rach sprawił zebranym bardzo miłą niespodzian­
kę- Brzeziński.

Nadzwyczajny Zjazd 
. nauczycielstwa pow. Ra- 

dzymińskiego.
{Kor. własna).

, W dniu 1 h, m odbył się w Wołominie zjazd 
nauczycięlstwa szkół powszechnych ze Zw. Nau­
czycielstwa Szkół Powszechnych. Obradowano nad 
sprawami »św. pozaszkolnej dokształcaniem nau­
czycieli, sprawami stużbowerad i t  d, Zaznaczyć 
należy, że Związek na tut. terenie w dziedzinie 
ośw. pozaszkolnej prowadzi intensywną pracę. Po­
wstają przy szkołach Kursy W-oczorowc dla do­
rosłych, w Wołominie zaś ©d lat dwuch istnieje 
Wieczorowa 7-mio ki. Szkoła Pjv«zechna z któ­
rej korzysta nietylko miasto lecz : poblizkiz oko­
lice. Obradowano również nad redukcją płac i 
podporządkowaniem szkolnictwa władzom admi­
nistracyjnym. W tych sprawach zapadlv rezolucje, 
które stwierdzają, żc wszelkie oszczędności i sa­
nacje skarbowe nie mogą się odbywać kosztem 
uszczuplenia funduszów na cele oświatowe i ie  
jest wiele innych środków do urzeczywistnienia 
oszczędności, jak wstrzymanie zobowiązań wzglę­
dem konkordatu, zniesienie pierwszych trzech 
klas gimnazjalnych, redukcja niektórych stano­
wisk w wyższej administracji szkolnej i t  p. Pod- 
pc rządkówanic szkolnictwa władzom administra­
cyjnym, Zjazd uważa za zamach na podstawowe 
swoje postulaty, gdyż jest to równoznaczne z u- 
zależnicniem szkolnictwa od wpływów politycz­
nych.

Z Tłuszcza
(Kor. własna).

31 stycznia odbył się w Tłuszczu o łczyt tow. 
Tylla o przyczynach kryzysu gospodarczego, w o- 
becności kilkudziesięciu robotników z huty *z k !ł - 
nej „Przyszłość”.

Z Konstantynowa
(Kor własna).

Dnia 24 ab.' m. odbył się wiec w Konstanty­
nowie, aa którym referowali tow. tow.: pot.
Szczerkowski i ławnik Pluskowski. Obecnych by­
ło około 1 i pół tysiąca ludzi; nastrój .panował en ­
tuzjastyczny.

Jednomyślnie przyjęto rezolucję P. P. S.

Z Łasku
(Kor. własna).

■W dniu 17 stycznia r. b. odbył się wiec P. P 
S. w -wypełnionej po brzegi sali. Na wiecu prze­
wodniczył sekr. zw. rob. rolnych, tow, Kupczale. 
Dłuższe ■przemówienie o sytuacji gospodarczej i 
politycznej wygłosił tow. pos. Szczepkowski. Na­
stępnie przemawiali tow. tow.: Mażuchowski i
Langner ze Zduńskiej Woli, oraz tow. Kupczak.

W dyskusji żaden z miejscowych endeków 
nie miał odwagi zabrać głośni, tylko 3 z pośród 
ni-ch postawiło pytania z miejsc. Trzeba nadmie­
nić, żc w mieście Łasku '(miasto powiatowe), gdzie 
ni-esna dużego przemysłu, są tylko drobni obywa­
tele miejscy; rzemieślnicy i t. ,p. Wśród tych sfer 
niepodzielne wpływy mieli do niedawna kler i 
endecy. Wiece socjalistyczne prawie nigdy nie 
mogły się odbyć -spokojnie. Obeone stosunki w 
kraju i usunięcie starosty Słupczyńskiego (tego 
samego, który napisał skandaliczny łist do tow 
posła Srczerkowsfkieg©} otworzyły oczy mieszkań­
com, którzy gromadnie przyszli na wiec -socjali­
styczny, wyrażając entuzjazm dla P. P, S.

Rcaołuoja P. P. S. została przyjęta prawie 
jednomyślnie bez sprzeciwu.

Rezolucja ta wyraża votum ufności Z. P. P 
S. i ministrom socjalistycznym, omz zawiera po­
stulaty P, P. S.

W Łasku została rozwiązana Rada Miejska 
i w niedługim czasie mają nastąpić nowe wybory. 
Ludność domaga się, ażeby przed tom zostały 
przyłączono do miasta przedmieścia Łasku, aż do 
stacji kolejowej.

Ciekawe jest również, że w pow. Łaskim przed 
panu tygodniami, po usunięciu się starosty, chło­
pi obalili cały wydział i sejmik powiatowy, skła­
dający się z obszarników i reakcyjnych chłopów 
— i wybrali nowy, w składzie demo kra ty-azno - 
k-w.ioo-wym.

Z Polesia
WSI HORŁOWICZE I NAHORJE POW. DRO- 

HICZYNSKI.

(Kor. własna).
31 stycznia r. b. odbyły się w łych w sń th  0 - 

gólne waLne zebrania członków Wydz. Wiejłk., 
delegatów i gości z sąsiednich wsi. We wsi Hor- 
łowicze, dość obszerny lokal nie mógł pomieścić 
wszystkich obecnych na zebraniu. Dużo osób sta- 
k> na podwórzu słuchając odczytu tow. Gogana aa 
temat: „S.prawy organizacyjne, samorządy, refor­
ma rolna i likwidacja serwitutów”:

Na oibydwuch zebraniach uchwalono rezolu­
cję, .postanawiającą dążyć do zorganizowania mas 
chłopskich pod sztandarem P. P. S., wyrażającą 
pełne zaufanie dla Z. P. P. S. i  domagającą »:ę 
wyborów do rad gminnych i Sejmików powiato­
wych.

Na zakończenie aa obydwuch zebraniach od­
śpiewano „Międzynarodówkę”,

Polem ic.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne.
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K R O N I K A .
SIAN  POGODY

(według danych Państw instytutu Meteorolog)

Temperatura naj-wyżsia wynosiła w ciera) w 
Wars .za wie ■+• 1,#, najniższa — 2*6.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu iz»- 
siejszym: pochmurno, opady zwłaszcza w północ­
nej części kraju (deszcz na. zachodzie, śnieg na 
wschodzie). Dalszy wzrost temperatury na wscho­
dzie,. zupełna odwilż na . achodnc, wiatry z kie­
runków południowych.

320 posiedzenie plenarne Rady Miejskiej od­
będzie się w dniu 11 lutego r b Iczwartek) o go­
dzinie 19-tei w sali obrad Rady Miejskiej.

Zamknięcie kin w Łodzi. Polski Związek tea­
trów świetlnych komunikuje, iż na terenie m. Ło­
dzi zostały zamknięte wszystkie teatry świetlne 
Właściciele kin łódzkich twierdzą, że uniemożli­
wia im egzystencję zbyt wysoka podatek 1. jako 
protest, zamknęli swoje przedsiębiorstwa.

Oględziny bazarów i targowisk. Na ostataicm 
posiedzeniu głównej komisji sanitarne! Wydziału 
Zdrowia magistratu omawiano sprawę poddania 
oględzinom koncesyjnym bazarów i targowisk 
prywatnych, mepoSiadającycb koncesji władz 
polskich. Większość bowiem bazarów i targowisk 
prywatnych w stolicy posiada koncesje b. władz 
rosyjskich, niemieckich lub nie posiada ich wcale

Jubileusz proL Smoleńskiego W dniu 7 b m 
w niedzielę o godz. 5 po poł. odbyła się w Rekto­
racie Uniwersytetu Warsz. uroczystość uczczen'a 
pięćdziesięcioletniej pracy nauk o we i badacza 
dziejów ojczystych i nauczyciela licznych poko­
leń, prof. Władysława Smoleńskiego. Na specjal­
ne życzenie jubilata w uroczystości tej wzięło 
udział najściślejsze grono W obecności Dzieka­
nów Wydziałów, przedstawiciela profesorów hi- 
storji oraz delegatów Koła historyków studentów 
Uniwersytetu, Rektor prof. Dr. Stefan Pieńkowski 
wręczył proi. Smoleńskiemu ufundowana przez 
Wydziały, artystycznie wykonaną księgę pamiąt­
kową. na której kartach .pergaminowych został u- 
mieszczony adres oraz podpisy kolegów i ucz­
niów.

Z Tow Naukowego Warszawskiego Do przy­
znania nagrody :m Augustyna Cichowicza Wy­
dział Il-go Tow Naukowego Warszawskiego po­
wołał Komisję. Nagrodzę przyznano ,p. Juljuszo 
wi Willa,ume za życiorys gen. Józefa Wielhors- 
,kiego i za pracę p. t.: „Służba zdrowia armji
Księstwa Warszawskiego w  przededniu kampanji 
1812 r.

Z p a ła n o  Sztuki" Zw. Zaw. Polskich Arty­
stów • Malarzy (Marszałkowska 69). O twartą w 
zeszłym tygo-dniu, w lokalu Zw Zaw. Polskich 
Artystów Malarzy (Marszałkowska 69) wystawę 
zbiorową prac J. Bobińskiej - Paszkowskiej zwie­
dzać można codziennie w godzinach od 10 — 7 
Na wystawie obecnej rozlosowany będzie między 
zwiedzających obraz J , Toma „Stara Warszawa* 
Wejście 50 gr.

Fałszywe banknoty niemieckie. Konsulat Ge­
neralny Polski w Berlinie komunikuje, że wśród 
niemieckich banknotów 20-markowych z datą 11 
października r. 1924 stwierdzano nowy falsyfikat, 
który różni się od falsyfikatu, wykrytego w po­
czątku września, cechami nastęipująoemi: banknot 
zlepiony jest z dwuch kartek, jedna z nich iest 
grubsza o zabarwieniu żółtawem, druga cieńsza o 
zabarwieniu brunatnem; pomiędzy ofbie kartki 
wlepione są ialszywg cienkie włókna, rysunek 
przedniej strony, banknotu zatarty, wizerunek ko­
biety na nim .wykonany nie precyzyjnie.

KARY ZA LICHWĘ.
O pobieranie nadmiernych cen za herbatę i 

kawę. Oddział walki z lichwą kom. rządu skiero­
wał do sądu do spraw lichwiarskich sprawy na­
stępujących właścicieli sklepów spożywczych; 
Perli Kiesegmb (Karmelicka 8). Szulima Finkel- 
kraiuta (Śliska 33) i Estery Froman (Szeroka 33), 
wszystkich oskarżonych o pobieranie nadmiernych 
cen za herbatę Nadto przesłano do tegoż sądu 
sprawę Marji Rotken, właść sklepu spożywczego 
przy ul. Pawiej 29, pociągniętej do odpowiedzial­
ności za pobieranie nadmiernych cen za kaszę - 
mączek.

Za nadmierne komorne od sublokatora. Od­
dział walki z lichwą kom. rządu skierował do są­
du do spraw lichwiarskich spra.wę lokatorki do­
mu przy ul. Marszałkowskiej 1. Laury Bukowskiej, 
oskarżonej o pobranie wygórowanych opłat od 
sublokatora.

O okupywanie owsa. Oddział walki z Hcbwą 
kom. rządu przesłał do sądu do spraw lichwiars­
kich sprawę Moszka Grabskiego (Grójecka 71), 
Estery Literat (Targowa 20) i Mordki Wałda (Tar­
gowa 20), pociągniętych do odpowiedzialności za 
skupywanie od włościan, ’ dążających do miasta, 
owsa dla dalszej odsprzedaży go dorożkarzom po 
wygórowanych cenach.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt o „Stosunkach angielsko - francus­

kich w sprawie rozbrojenia i gwarancji". W dniu 
12 b. m. o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w srii 
T-wa Naukowigo Warsz.. Śniadeckich 8, odczyt 
prof Michała Sokoln.:ck.iego p. t : „Stosunki an­
gielska - francuskie w sprawie rozbrojenia i gwa­
rancji'', z cyklu wykładów ,p. t. „Zbliżenie między­
narodowe n,a terenie Ligi Narodów' , urządzanych 
staraniem Wolnej Wszechnicy Polskiej i Polskie­
go Stow. Ligi Narodów.

Z Ligi Morskiej i Rzecznej. Dziś o jgodz. 8-ej 
wiecz., w lokalu Kom Warsz. Ligi Morskiej i

„R O B O TN IK ", czwartek, 11 lu tego  1926 r.

Rzecznej (Plac Napoleona 6 m. 4) p H. Pistel wy­
głos; odczyt na temat; ..Jak uprzyjemnić sobie że- 
glarstwo na Wiśle i na Polskaem Morzu , 'Po od» 
czycie wyświetlane będą filmy.

Z A B A W Y :
Bal Kostiumowy. Dziś 11 b m. odbędzie się w 

Polskim Klubie Artystycznym (Hotel Polonia) bal 
kostiumowy na pożegnanie karnawału. Kastjrimy 

• me są obowiązujące.
Tombola —* Bal Maskowy. W nadchodzącą 

sobotę, o godz. !2-tej w nocy odbędzie się w Sa­
lach Teatru Wielkiego i Redutowych zakończenie 
tegorocznego karnawału na ToinJboIi Artystó n  
Teatrów Miejskich. Bilety sprzedają Kasy Tea­
trów.

T E A T R  i M U Z Y K A . \ 7 f  SPORTU
Tnsłr Wioltrt . Zvdnrunt August .

Wieczornica w Zw. Zaw. Prac. Zatr. w Han­
dlu i Biurowości, Zielna 25. W sobotę, omia 13 b 
m. odbędzie się w lokalu z.wiązkowy,m Wieczorni­
ca Koleżeńska z urozmaiconym programem. Do­
chód z wieczornicy przeznaczony jest na zasile­
nie Funduszu Pomocy dla pozbawionych .pracy.

Bal w Z w. Handlowców. Dnia 14 b m., w sa­
lach Związku Zaw Prac Handlowych. Przemysło­
wych i Biurowych (Sienna 16) odbędzie się ba 
zorganizowany przez Zarząd Związku Organizato­
rzy oddają całkowity dochód z balu na rzecz bez­
robotnych pracowników umysłowych w W arsza­
wie do dyspozycji: w połowie Rady Okręgowej
Centr Organizacji Zw. Zaw. 'Prac. Umysłowych, 
w połowie Komisji Pomocy Bezrobotnym Człon­
kom Związku. Bilety wydaje kaneelarja Związku 
(Sienna 16. teł. 7-10).

WYPADKI .
Poparzenie przy pracy. Przy ul Gęsi-.l nr 31 

w czasie pracy, wylał na siebie naczynie z w rząca  
wodą piekarz, 18-letm Gidal Trynkiel Leka"z ***3- 
gotowia stwierdził -parzenie prawego podudz'a i.
,po udzieleniu .pomocy, pozostawił popalonego na 
miejscu.

Obcięcie palców. W podwórzu domu nr 24
przy m. Browarnej 15-letn; Jan Ziółkowski, w 
czasie rąbania drzewa, obciął przez nieostrożność 
dwa palce lewej ręki bratu swemu 9-letn.iemu Ta­
deuszowi Ranego opatrzył lekarz Pogotowia,

Upadek ze schodów. W domu nr 30 'przy ul. 
Kopernika 63-letni Zygmunt Kołudzkt, instruktor 
rolnic-zy zamieszkały w Brzezinach, schodząc ze 
schodów upadł tak fatalnie, że doznał potłuczenia 
lewęgo stawu skokowego Ofiarę fatalnego upad­
ku opatrzył na miejscu lekarz Pogotowia.

Bójka W domu nr 3 przy ul. Rycerskiej wy- 
n<kła bójka, w czasie której 70-letni Jan  Żabka 
lokator tegoż domu został zraniony dwukrotnie w 
głowę i lewą rękę Poszwanikowanego starca o- 
.patrzyło na miejscu Pogotowie.

Zamachy samobójcze. 30-letma Maria Luka- 
sikówna, służąca, zamieszkała przy ul. N atol: ós- 
kiej nr 9. napiła się esencji octowej Desperatkę 
w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie do szpi­
tala Dzieciątka Jezus

20-letnia Marja Olkowska, bez zajęcia (Łom­
ż y ń s k a  nr 13) otruła się sabadyllą Pogotowie 
przewiozło desperatkę do szpitala Przemieni en a 
P a ń s k i e g o  Przyczyna rozpaczliwego kroku—brak 
mieszkania i głód

— W mieszkaniu teściowej swej przy uł. Pu­
ławskiej nr 21 usiłował pozbawić się życia przez 
uderzenie się nożem w okolicę serca, zięć W łady­
sław Kamiński (Czerniakowska nr. 181), którego 
Pogotowie przewiozło do szpitala Dzieciątka Je-

— We wsi Fedrówce gm. Okumewic powie- 
s ł się na pasku, umocowanym przy parkanie, mę­
żczyzna niewiadomego nazwiska, lal około 50 
ubrany w kurtkę Po odrięciu o,d parkanu stw ier­
dzono. że denat ma lewą nogę krótszą. Z powodu 
braku dowodów, osobistości samobójcy me usta­
lono.

Staruszka pod pociągiem. 65-letnia Tzofila 
Szyszkowa, mieszkanka Jeziorny Fabrycznej, w 
chwili, gdy pociąg JcoJejki Wilanowskiej dojeżdżał 
do stacji Klarysew, wyskoczyła i, upadłszy, dosta­
ła się pod stopień wagonu. Staiuszkę, ogólnie po­
tłuczoną, szczególnie w głowę i klatkę piersiową 
przewieziono do Warszawy skąd Pogłtcw ie za­
brało ją do szpitala Dzieciątka Jezus.

Porywacze łuter w pociągach Na przestrzeni 
Warszawa - Grodzisk Mazowiecki od kilku tygod­
ni grasuje szajka złodziei kolejowych, których 
specjalnością jest porywanie podróżnym fute- lub 
walizek Nocy ubiegłej między Pruszkowem 1 
Warszawą, do przedziału II klasy w pociągu h t  8 
wszedł w czasie biegu jakiś opryszeik. zdjął cicho 
z wieszaka futro, należące do emeryta kolejowe­
go z Lodzi. Jana Dmochowskiego, poczem,. wraz 
z łupem, wyskoczył w biegu.

Bójka o kobietę. Józef Kłosiewicz. mieszka- 
nieć Jeziorny Królewskiej i Jakób Jankowski er- 
dynans, wracali do domu po wspólnej 'ibacji. W 
drodze wynikła między nimi sprzeczka, a następ­
nie bójka na tle zazdrości o kobietę W wymku 
bójki Jankowski uderzył kamieniem w głowę 
swojego rywala, tak silnie, te  ten stTacil przytom­
ność. 3 sam zbiegł Dopiero patrol policyjny zna­
lazł obok toru kolejki we wsi Chylice leżącego 
Klosiewicza którego przewieziono do domu

Podstępne okradzenie kolporferki. Do Anny
Dołęgowskiej (Złota nr. 48), posiadającej koszA  z 
gazetami i broszurami, przyszło dwuch wyrostków 
w wieku od 15 do 17 lat, w ceilu jakzby kupna 
broszurek p t.i „Jack Teksas' W chwili prze­
glądania broszurek, jeden z wyrostków rozsypał 
umiejętnie drobne pieniądze, trzymane w ręku 
Uprzejma kolporlerka. nachyliwszy s<ę pomagała 
■zbierać 'pieniądze, .poczem chłopcy odeszli Po 
apiywie kilku minut, Dołęgowska stw erdziła. że 
skradziono jej pudełko blaszane, zawu-.-uące 100 
zł gotówką i kwity. Biedna kolportc ka zarabia 
dz.cnnie 4 zł.

Tcstr Wielki. Dziś „Zygmunt August 
Jutro „Sprzedana narzeczona'
Teatr Narodowy. Dziś poraj drugi rolę Mats- 

stofelesa w „Fauście" odtworzy p. Stefan Ja racz  
Teatr Letni. Dziś „Bitwa pod W aterloo" W 

piątek „Gdybym chciała
W nadchodząca sobotę premiera farsy Praxy 

„Jei chłopczyk
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Rewizor' M

Gcgola
Teatr Polski. Dziś ..Król" ,
Teatr Mały. Dziś i codziennie „Orzeł czy resz­

ka"
Teatr Nowości. Dziś i codziennie ,,Sen o Ri- 

vicrze' z Emą Gistedt
Teatr Niewiarowskiej. Codziennie „Królowa 

Nocy** .
Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na­

stępnych „Sybir .
Teatr im. Fredry. Dziś (czwartek) „Dziady*, 

Mickiewicza. W .piątek dramat L Rydla „Na zaw-
SZC*

Teatr „Perokle Oko". Codziennie 2 razy wieł- ; 
ka rewja karnawałowa „Dajemy dolary* I

Teatr Ą m  Pro Quo". Codziennie 2 razy do- ; 
skonała rewja „Puść go kanłem'*.

Teatr „Olimpja" (M arszałkowska 114). Mozai- j 
ka „W palam i opjum" Codziennie 2 przedsta­
wienia godz 7.15 i 9.15

Teatr „Eldorado" (Hoża 29) Dziś i codziennie
„Uj te czasy". |

Muzyka nowoczesna w interpretacji Zb. Drze­
wieckiego. Dziś odbedzie się w sali Konserwato- ; 
rjum wieczór muzyki nowoczesnej w in terp re ta­
cji Zbigniewa Drzewieckiego. Wykonane będą; 4 
sonata Prokofiewa, Nowoczesne tańce (blues) 
Wienera. Rag Caprice Milhaud';; pozatem utwo­
ry Debussy ego. Bilety u Chodowieckiego, Krak. 
Pizedmieścde 9

Przedstawienia ulgowe K. M. K. A. Najbliż­
sze przedstawienia ulgowe Komisji Międzyzwiąz­
kowej Kulturalno - Artystycznej odbędą się w na­
stępujących tremiinach. dn 16 ll l 19.11 „Orzeł '• 
raszka* — Teatr Mały. dm. 18.11 „Faust" — teatr 
Narodowy; dn. 19.11 „Sen o Rivierze** — Teatr 
Nowości, dn 22.11 „Rewizor" — Teatr im. Bogu­
sławskiego. dn 23.11 i 25J1 „Dama kam eljow a'— 
Teatr Polski, dn. 26,11 „Dama pikowa** — Teatr 
Wielki. Na powyższe .przedstawienia bilety ulgo­
we oraz kartki do Teatru „Niewiarowskiej", „Quł 
Pro Quo*' „Perskiego Oka" i kin wydaje Biuro 
K. M K A — Chmielna 49 m. 3, w godzinach: 10 
— 12 i 5 — 8 wiecz

Z Filharmonii. Na piątkowym koncercie sym­
fonicznym wystąpi pianista francuzki Robert k.a- 
sadesus i grać będzie koncert d-moll Mozarta i 
warjacje .symfoniczne Francka. Orkiestra pod dy­
rekcją Grzegorza Fitelberga wykona dzieło Karo­
la Szymanowskiego: trzecią symfonję.

- ; ;o ; i ........ ......

Repertuar teotróu świetlnych
Kino Palace. „ V ane te dram at w 10 częś­

ciach, z Emilem Janingsem.
Kino Filharmonja. „Dziewczyna z zakazanej 

dzielnicy" w 10 aktach
Kino Apollo. „Gorączka złota z Charlie

Chaplinem. ...................
Kino Stylowy. „Robin Hood (10 aktów) z

Douglasem Fairbanks. ,
Kino Wodewil. Dziś „Skrwawiona kija w 9

częściach . . , .
Kino Nowy. „W podziemiach drapacza nieba 

i „Indyjski testament" w 24 częściach
Kino Pan ,Te z Zaułka* w 10 częściach e 

Bernardem Goetzem.
Kino Światowid. „Na szczyt świata . w ypra­

wa gen C G Bruce a na Monnt Everest.
Kino Corfo. „X przykazań".
Kino Splendid. „Czy miłość jest grzechem'*, 

i „Nie pożądaj żony bliźniego*.
Kino Sokół. „Matka, córka J kochanka*.

Najbliższe mecze piłkarskie.
W niedzielę na boisku RKS. Skra odbędą się 

dwa mecze piłkarskie: o  godz. 12 Gwiazda W ar­
szawianka II. a o godz. )4 Warszawiank 1 — Bar- 
kochba.

Zawody lekkoatletyczne w hali.
Warszawski AZS organizuje w dniu 28 b. m. 

w bal: w parku Sobieskiego międzykkbowe zawo­
dy lekkoatletyczne

Sport zagranicą
(Przegląd tygodniowy).

PIŁKA NOŻNA:
Mistrzostwa Anglji. Na czoło pierwszej ligi 

zawodowej angielskiej wysunęły się dwa kłu ty  
Sunderland i Huddersfield mające każdy po 35 
pkt.

Jak  zaciekłe muszą być boje o prymat piłkarski 
Anglji świadczy latalny wypadek podwójnego zła­
mania nogi przez napastnika Arsenału - Had-on-.

Ostatnie wyniki piłkarskie. Ciekawy mecz a- 
matorów i profesjonałów jednego i tego samego 
klubu praskiego D F. C. przyniósł, nieoczekiwa­
nie wynik nierozstrzygnięty lii .

Znany w Warszawie wiedeński WAC. w spot­
kaniu z drużyną reprezentacyjną Węgier, która 
będzie grała przeciwko Belgji uzyskał zaszczytny 
wynik 3:3.

Reprezentacyjna drużyna Szkocji .pokonała 
takiż zespół WaJji w stosunku 8:5.

LEKKA ATLETYKA:
Porażka H on b en a . Reklamow ny sprinter nie- 

mieeki Houben poniósł nt/we porażki podczas 
swego tournee po Ameryce.

Na zawodach w New Yorku w biegu na 40 y 
przybył trzeci, w biegu na 60 y. — czwarty, (<5- 
ba biegi wygrał Murchisson),

RÓŻNE:
Igrzyska północy t. zw. „Nordiska Speelen" 

rozpoczęły się dnia 7 b. m Zawody te urządzane 
są w Stokholmie od roku 1901 — co cztery lat ii 
obejmują zaś one konkurencje w narciarstwie, ły- 
żwiarstwie hokey'u, bandy i Ł p.

Ogólna liczba zawodników, biorących udział 
w r. bieżącym przekracza 600 ludzi.

W hokey'u na lodzie startują tylko drużyny 
reprezentacyjne poszczególnych państw, między 
innemi R e p re z e n ta c ja  Polski. Narciarstwo i łyż­
wiarstwo zgromadziło kwiat zawodników Skandy­
nawii, Finlandji oraz Środk. Europy.

W następnym przeglądzie podamy szczegóło­
wy przebieg powyższych igrzysk.

Pokwitowania.
Na łundusz Prasowy.

M ecenas Polak zł. 5.
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka.

Wpierwszą rocznicę śmierca tow. J . Olszew­
skiego Irka zł. 5.

W pierwszą rocznicę śmierci J. Olszewskiego
Z K. zł. 10.

.--------::o::--------

PARAMI NT
NIE ZA WODNY ŚR O D E K  
ZAPOBIEGAWCZY

P R Z E C Z  W 
CHOROBOM INFEKCYJNYM 
G A R D Ł A  Ż N O S A

IK0WSKI

H i?

NA R A T Y
zaliczki według możności płatni 

czei Klijenta
Futra, ubiory dam sk ie
i m ęsk ie  na zamówienia 
p o s łu g  m o d e li f r a n c u s k ic h

Obstalunk* wykonywa się na 
mieiscu we własnej pracowni
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Wykonywa wszelkie roboty ■ ■
w zakres drukarstw a wcho-

■ dzące. Przyjmuje do druku H n B
DZIENNIKI, TYGODNI KI ,  

i i  MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. B I
\ 8  WARSZAWA, Ul. WARECKA 7. 19SS
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M i ó d
koperkowy I żywokostowy 
od kaszlu dla dzieci R. 
B a r c ik o w s k ip g o  T.A. 
P o z n a ń — już nadszedł i 
jest do nabvcla we wszyst­
kich aptekach i składach 
aptecznych. Przedstawi­
cielstwo na Warszawę t 
Kresy Wsch.: Warszawa. 
Ks. c k o r u  -ki 8 ,  t. 85-48

Dr. JAN AŁAPIN
8 .  s t a r .  o r d y  ii. k i .  U niw . 

S a p . S Ł a z a r z a .  K r ó le w s k a
SI, lei. 49 44. Ch. skórne wener. 
syfilis (anaiizy krwi) niem oc płc. 
Prom. Roentgena. 10—2, 5—7. 
Niezamożnych do 10 r. 7 — 8 w.

|  OGtOSIEHIfl DROBHeI
Maszyny „K asprzyckiego**.
ła n io  Dogodne warunki kupna. 
Warszawa, Marszałkowska 153. 
Telefony: 1'j4 51. '13 51- Pro-
wincja zamawia listownie.

Robotnicy popierajcie 
sojoje pismo codzienne

WARUNKI PRENUMERATY: w W .m a w le  z odnoszeni-m miwię-znl. zl. 6.10. b«z odnuzenia zi. 4.70, n« |>ro»lnr(i mlMlęfznie z!. 5.40, zagranicą zl. S. Za 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kronika) *25 jrroszy. nekroloii 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 grodzy, . &
“  « i  tlmilimetra. D l ,  poszukujących p rac , 50 proc. rabatu. Ogliwzenia w numerach nW zlelnych o 25 prao. drotc|. F .n U z .,n e  I tabelo (ta l.u a .) 60 proc.

drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Adm inistracja m e o p oóia  a.
\    - - -— —. ■— — -— - ----  '■*—■- . ' '  L' "T

R e d a k to r  nacze lny  d r. F EL IK S PER L . R e d a k to r  odpow iedzia lny  JA N  M. K ORSKI. W y d aw ca R A D A  N A C ZELN A  P . P . S. O d b ił-  w  d ru k a rn i „ R o b o tn ik ^ .  W a re c k a  7.
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